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K raków  lO lutego.
Przypominając zasady federalizmu, które 

poszły w ostatnich czasach w niepamięć, 
nie dotknęliśmy jeszcze jednej, a bodaj czy 
nie najważniejszej ich stróny, zwłaszcza ze 
względu na obecne polityczno-konstytucyjne 
przesilenie w Austryi i bieg wypadków eu
ropejskich. Federalism nie jest tylko naj
wyższym szczytem rozwoju autonomicznego 
i najsprawiedliwszą miarą rozdziału swobód 
między różne kraje i narodowości, nie jest 
tylko ideałem wewnętrznego ustroju ale 
nadto daje najszerszą podstawę dla po
lityki zewnętrznej, jest jakby talizmanem 
odrodzenia i rozszerzenia wpływu monarchii, 
jest on zarazem kluczem, do tej wielkiej 
zagadki, która ©d dawna zawiała nad Au- 
stryą, jako jedyna kwestya przyszłości, a dziś 
jest już problematem obecnej chwili. Od 
czasów wyparcia Austryi z Włoch i N*e- 
miec niebyło głębszego polityka lub myśli
ciela, któryby nie uznawał, że Austrya nię 
ma innego pola, innej drogi przed sobą. 
jak tylko na Wschodzie. Różnice mogły tu 
tylko zachodzić w tem, że kiedy jedni, prze- 
dewszystkiem zaś my Polacy, pragnęliśmy 
zwrócenia się Austryi wpierw na północny 
Wschód, inni nie uprzedzając wypadków, ale 
idąc za ich biegiem, uznawali konieczność 
rozpoczęcia roli czynnej w dramacie, który 
się rozpoczął u południowo-wschodnich gra
nic państwa. Dwie te drogi jednak wiodą 
do tego samego kresu i celu, a raczej do 
tego samego starcia, do zmierzenia się z po 
tęgą, która od północy ustawicznie zagra 
żając Austryi, dąży do okolenia monarchii 
Habsburgów żelaznym pierścieniem także i 
z południa. Kwestya wschodnia choć z tylu 
odrębnych złożona ogniw, tworzy jeden łań
cuch, który sięga od starego Carogrodu do 
nowej stolicy Carów. Na którymkolwiek 
punkcie dotknąć tego łańcucha, a cały po
rusza się elektrycznem wstrząśnieniem od 
Petersburga do Konstantynopola.

Wszelako, pomimo, że kwestya wschodnia 
jest już na stole, że istnienie państwa Os
manów przez całą Europę zostało przesą
dzone, chociaż nic, nawet dżuma azyatycka 
niezdoła wstrzymać dalszego rozwoju tego 
procesu rozkładowego, jednak nie znalazł sie 
dotąd w całej Europie Edyp, coby odgadł 
Błowo tej zagadki i zdołał postawić coś pożyty 
wnego jako rozwiązanie kwestyi wschodniej 
P. Klaczko w jednym ze swych artykułów 
dowiódł wymownie, jak wszystkie plany ot 
wieków układane przez liberalną Europę co 
do załatwienia i rozwiązania kwestyi wscho
dniej, są albo w zasadzie błędnemi, albo 
niewykonalnemi. Wykazał on zarazem, że 
jedna Rosya postępuje tu z przerażającą 
konsekwencyą, bo jedynym jej celem zabór, 
bo dąży ona tylko do rozszerzenia na W scho
dzie tego systematu, który wyrobiła u sie
bie: despotyczny aglomerat, pochłonięcie 
wszystkiego w tej panteistycznej otchłani, 
która się nazywała długo ideą caratu, dziś 
przybrała miano panslawizmu.

Tylekroć przyszło nam powtarzać tę praw- 
dę, że już niemal stała się komunałem, że 
jedyną możliwą antitezą rosyjskiego pan
slawizmu może być tylko federalism w Au- 
stryij W którym żywioły słowiańskie w związ
ku z innoplemiennemi dojśćby mogły do 
należnego sobie uznania i znaczenia. Gdyby 
do takiego paktu różnych narodowości było 
przyszło przed laty kilkunastu, kwestya 
wschodnia dla Aostryi i przez Austryę by 
łaby już rozwiązaną, bo żadna intryga, ża 
dna agitacya niezdoła przeciwważyć uroku 
i wpływu osiągniętych już swobód narodo
wych i ustalonej harmonii politycznej. Nie
stety, wypadki zastały Austryę skrępowa
ną dualizmem, bez wewnętrznej podstaw;? 
dla skutecznego działania na zewnątrz, A je
dnak nic niezostało jeszcze straconem, to 
co leży w naturze stosunków, choćby nie
zrozumiane i nierozwinięte, choćby nawe 
było skrzywione, przemoże wszelkie zapo
ry i siłą loiki faktów wystąpi na jaw. Prze
silenie konstytucyjne w Austryi, bo nie jest 
ono dziś tylko przesileniem gabineto wem, 
wypływa właśnie z tej loiki faktów, jesA 
następstwem potrzeb i warunków stanowi 
ska monarchii wobec kwestyi wschodniej.

Z tego punktu zapatrując się na go- 
tującą się zmianę systemu, ocenić je
dynie można jej wielką doniosłość. A je
dnak nie łudzilibyśmy się co do ,kierunku 
przyszłego gabinetu, nie polegalibyśmy zby 
teeznie na zmianie osób* lub nawet na wpły 
wie samejże Korony, gdybyśmy nie żywił 
tego przekonania, że w łonie narodów, zwła
szcza słowiańskich, w pierwszej zaś linii 
między Polakami i Czechami obudzi się

joczucie, że należy korzystać z dziejowej 
shwili, że należy n wspólnem wystąpieniem 
dopomódz do porodu nowego systematu, 
;ak ze względu na swobody wewnętrzne i 

uzupełnienie własnej krajów autonomii, jak 
i. ze względu na wielkie zadania monarchii 
na zewnątrz, na wspólne dobro szczepu 
słowiańskiego, na dalsze koleje kwestyi 
wschodniej.

Innym razem zastanowimy się jeszcze nad 
doniosłością zasad federalizmu wobec li
cznych problematów kwestyi wschodniej, że 
ara gdzie takie pomięszanie ludów, szcze- 
)ów, wyznań, gdzie jeszcze pod jarzmem 
mahometańskiem nie zdołała się skrystali
zować formacya narodów, ale niemal od po
wiatu do powiatu zachodzi różnica odcieni 
plemiennych, religijnych i obyczajowych, 
am kroku jednego naprzód nie można po

stawić w kierunku politycznego jednocze
nia w jakieś nowe ciało, bez naruszenia 
ipraw, bez gwałtu i niesprawiedliwości, wy
rządzonej tym różnym odłamom szczepo

wym. Zamierzone zorganizowanie państwa 
; Bułgarskiego nie dla tego tylko, ze je or
ganizować ma Rosya, przedstawia takie 

niebezpieczeństwo sztucznego fabrykatu, ale 
także dla tego, że plan ten jednemu ży
wiołowi zapewnia hegemonię nad innemi. 
Tylko zasady federalne do harmonii przy
wieść mogą te sprzeczne czynniki. Tylko 
z Austryi wyjśćnmoże to hasło, tylko tu, 
ędzie narodowości mają już historyczną 
indywidualność a pomimo tego skłaniaj % się 
do federalnego nstroju, może wyjść proto 
;yp dla innych ludów Wschodu.

Jedną z głównych .przeszkód federalizmu 
w Austryi bywała zawsze metoda działania 
udów. Dążąc do jednego celu, obierały one 

zawsze odmienne środki; chcąc federalizmu, 
każdy kraj koronny i każda narodowość 
zaczynała od tego, że z góry stawiała swoje 
wyłączne żądania, określała swoją,samo
dzielność odrębnie, Bierachując się z wy
maganiami innych. W ten spoBÓb grzeszyli 
Węgrzy i Czesi stawiając a priori prawa hi
storyczne według artykułów fundamentalnych 
aroszezenia swoje obwarowywali narodowem 
non potsumus i zamieniali to, co winno być 
przedmiotem międzynarodowego kompromisu, 
w niezmienny dogmat. I myśmy pod tym 
względem wyłączności nie bez winy, gdy 
chcąc naprawić błąd 2 marca 1867 ^  po
stawiliśmy na Sejmie następnego roku na
sze wyłączne żądania w formie rezolucyi 
sejmowej. Wiadomo^ jak żle wyszliśmy na 
tej metodzie działania.

Przypominamy zaś to zboczenie ze wzgię* 
du, aby w danym wypadku: nie- powtórzyć 
podobnego błędu. Mówiąc niedawno o tych 
warunkach, jakie nam Korona zagwaranto? 
wać może-wobec nowego gabinetu, posta
wiliśmy tylko i kwestye formalne a nie za
sadnicze zmiany systemu, (domagaliśmy

udności przez lichwę wyzyskiwanej zwołana, odby- 
a posiedzenie w Wydziale krajowym. Przedmiotem 

obrad były iym razem rokowania z bansiem au- 
stro-węgier=kim w kwestyi zrealizowania pożycak 
Półmilionowej przez Sejm scfcw lonai i wyjednanie 
taniego kredytu dla Towarzystw zaimkowych. Ne 
spytanie, czy Bank podjąłby się zrealizowania po
tyczki tei, Dyrakcya tegoż Banku odpowiednia 
że wprawd ie przedłoży tę rzecz R dzia generalnej, 
acz mało nad^el, aby Rida pódifła sig tego 
interesu, ponieważ wedle statutów udziela pożyczek 
tylko zą materyelna gw rimoyą. Ci do kredyto 
lila Towarzfst* zaliczkowych zażądała Dyrekcyr- 
oń których wyjsśaień m'^owicie co do stosunków 
Towarzystw gslicyjskiei^pdsiet dlaczego dotąd nie 
adzMano im kredytu w -śkich rozmiarach, na ja
ki zasługiwały. Po dłużą ij dyskusvi, w której bral 
udział Dr Gross, Dr Pil*t, Dr Skałkowski s Dr 
Zgórski, ankieta poleńfa Drowi Z^órskemu wy- 
nracowanie memoryału o stoiuckach kredytowych 
Towarzystw zaliczkowych w Galicyi, który posła- 
źyó ma Wydziałowi krajowemu jako materyał do 
odpowiedzi Bankowi udzielić się maiącej^i zawie
rać ma wyczerpujący pogląd na stosunki tychże 
Towarzystw. Ż idsnia tego aemoryała t f  -rautowane 
z-st ły w ten sooaób: Towarzystwom zaliczkowym, 
mającym siedzibę w miastach, w których istnieje 
filia bankowe ma być nrzysnany kredyt jak naj
wyższy. Regulamin, jaki niedawno został wydany 
dla cenzorów, a na mocy którego podpisy osób 
spokrewnionych lub w jakiejkolwiek spółce zostają
cych za jeden podpis mają być uważane, ma być 
wyjaśniony w ten sposób, aby do weksli Towarzystw 
zaliczkawyeh nie zastósowywano przepisów o oso
bach w spółce soEtiiących. Towarzystwom mającym 
siedzibę w miejscach, gdzie nie istnieją fide ban
kowe, umożliwić należy kredyt koreBpondencymy, 
który polega na tem, M tego rodzaju Towarzystwa 
mogłyby uzyskać takowy za pomocą weksli domi- 
cylowanych tam, gdzie filie istnieją. Dyrskcya zaś 
sama oznaczać ma miejsca, gdzie owe weksle mają 
być domicylowane, .

Sprawę zrealizowania pożyćzki krajowej odrcczo 
no da czasu nadejścia sankeyi usstawy sejmowej o 
jożyczoe. _________
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się zapewnienia dłuższych sesyj sejmowych 
i sankeyonowania sejmowych ustaw. Nie 
stawialiśmy tem bynajmniej programu, nie 
sięgnęliśmy dalej wobec ewentualności przej
ściowego gabinetu, właśnie dla tego, że pra
gnąc porozumienia Bię wszystkich narodo
wych stronnictw w monarchii i działania w du
chu federalizmu, nie chcielibyśmy, aby to 
działanie wspólne znów natrafiło na prze-
azkodę w wyłącznychoprogramataoh różnych
krajów. Żądamy od Czechów wyzucia się 
z doktryneryzmu deklaracyi sejmowej. Nie 
chcielibyśmy z tych samych powodów, aby 
Galicya znów miała powrócić na tory po
lityki rezolucyjnej. Wspólnemi siłami trze
ba przedewszystkiem inderzyć na główni 
zawadę ustroju federalnego, a tą zawadą 
wszechwładza Rady państwa. Tylko po 
wstąpieniu Czechów 4o Rady państwa wszy
scy autonomiści WBpólnie osłabić mogą 
Radę państwa i ścieśnić? jej zakres. Wtedy 
zaś łatwym będzie podział swobód, okre
ślenie programu i ścisłe oznaczenie granic 
kompetencyi. Mając na oku względy poli
tyki zewnętrznej, problemata kwestyi wscho
dniej, najpierw przedstawia nam się ko
nieczność ograniczenia kompetencyi Rady 
.państwa z góry na rzecz Delegacyj wspól
nych. Rozszerzenie kompetencyi sejmów i 
układ federalny w całej monarchii ozy tylko 
w Przedlitawii, byłyby już nąturałnem na
stępstwem tej pierwszej reformyi czyli we
dług Prmdeiihlattu, wewnętrznej reorgani- 
zacyi.
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Wczoraj anfeięta  w Bpraiłie ułstwieaia kredytu

n iego wypowiedziane, było uważane za eGho naj- 
wyzsyoh sfer watykańskich. Po cichu rozpuszczono 
nawet wieści, że Ojciec św. użył hr. Connestabśle 
i o rozwinięcia w teoryi prywatną drogą swego pro
gramu politycznego, nim faktycznie będssie go mógł 
orzeprowaddć na drodza praktycznej. A ponieważ 
nie mogło iść o co innego, jak o rozwiązanie kwe- 
atyi rzymskiej i ugody papiestwa z królestwem Wło
dkiem, więc można sobie wystawić, z jaką chciwo 
śsią dyplomacja zajęła się i pismem i samą Bpra- 
*ą. Hr. Connestabile z wielką więc łatwością roz
cina węzeł gordyjski. D!a niego ?edność włoeks 
z rodziną sabaudaką jest nietylko faktem dokona- 
aym, ale artykułem wiary, któremu poddać Rie mu- 
;zą: Europa, społeczeństwo katolickie^ i Kościół. 
Kwestya rzymska wprawdzie istnieje jeszcze, ale 
rozwiązaną łatwo być może: rządy zapomniały już

paóitwie Kościalnea, powrócić do dawnego sta
nu praktycznie niepodobna, więc nie wypierając

F m w y ś  5  lutego.

Dnia 2,b. m. odbył się w szkole batMolafeiej 
w Paryża rozrzewniający obchód. S owarzyszenie 
byłych uczniów szkoły oddało cmgodnerou i za
służonemu dyrektorowi, p. Stanisławowi Mahnow 
skiemu, palmy akadc«ilckio, która prryznoł mu 
przed kilkoma dniaśn minister oś nuty Bardzo a 
a’̂ o nsgrodę za 35 Inteią słożbę w Bskole nolskiej, 
od roku bogiem 1852 nie przestał być jej dyrekto
rem, a pod jego zarządem składała^ ona świetne 
dowody tak w L’ceu® jak w Sorbonie.

W imieniu kolegów p. W. G^sztowtt były ucren 
szkoły, a dziś csłouak Rady administracyjnej, prze
mówił neprzód w te słowa da p. St. Malinowiikie- 
go. »S^anowny i kocimy Dyrektorze! Dawni two 
uczniowie rsrzychidzą winszować Ci nagrody, jaką 
Cs najwyleza władza uniwersytecka pnyznala za 
tak wielkie usługi Twoje, które osi więcej niż kto
kolwiek ocenić byli w stanie- a zarazem podzięko
wać Ci, żeś się dla ich wychowania poświęcił tak 
zupełnie, tak bezinteresownie, tak haroicznio. Tobie 
który i własnego domowego ogniska nie miałeś, my 
byliśmy i nie przestaliśmy być dotąd prawdziwi, 
rodziną. Ciebie, którego żaden syn ojcem nie na
zwał, my wszyscy, kilkutysięczne pokolenie wygnań- 
m  ojcem-, wspólnym nazywasy -  i jako ojca cscią 
i wdzięcznością otaczamy. Wiemy, że palmy te nie 
mogą być godną nagrodą Twojej wielkiej chrześci- 
jafisliej i patryotveznej cnoty, bo Bumie nie jedno 
tftfcriai iak ty mężom, rzetelne świadectwo oddać 
może, lecz tfamy, ie śoiśaisnia dłoni naszych, że 
uściski naste srrdecsne, że miłość nasza do Ciebie 
będą takie słodka Twemu sercu po ischą. Przeto 
ozdabiając piersi Twoje tym Eł&bym symbolem Two
jej wi lkiej zasługi a naszej wielkiej wdaięcznrśji. 
powiadamy Ci kochany Dyrektorze: dzięki Tobie 
zrobiłeś nas ludźmi i Polakami, byłeś dla nss wzo
rem i mentorem; dzięki Tobie żyj nam długo je
szcze i bądź nadal stróżem i opiekunem tej szkół; 
która dotąd jest nadzieją naszą i palladium nasse; 
narodowości śród obczyzny".

Po tf m przemówieniu, które wszystkich obecnych, 
a szcsególaiej sędziwego Dyrektora głęboko wzru 
szyło, p. Aogist C iernlecki, były uczeń szkoły, te 
raz chirurg sztsbowy wojska francuskiego, ozdobio
ny krzyżem legii honorowej, oddał p. Malraówasie- 
mu palmy, dodając, że me te palmy, ale krzyż swój 
chciałby zawiesić na piersiach dyrektora, który nai 
ato razy lepiej zasłużył. Naraźcie p. Malinowski 
przeswyciętyW3sy głębokie wzruszenie; które przez 
chwil kilka, nie pozwoliło mu przemówić, podzię
kował dawnym uczniem, mówiąc, że ta .nagroda teas 
mu-będzie droższą, że zabiegom kh w teraźmej- 
sseści a pilnej pracy w przeszłości najwięcej za
wdzięcza i nie zapomni nigdy tej chwili „która b§- 
diia jedną z najszczęśliwszych w jego życiu. Żałuję 
dodał, że taka nagroda nie była przyznaną dawnie 
prezesowi Rady Drowi Sewerynowi Gałęzowskiesu, 
w chwili, kiedy szkołę uznano jako nakład użytku 
publicznego; dodaję też, ie ten niespodmewany za
szczyt jest nowym bodźcem do utrzymania szkoły, 
i podnies?enia w niej nauk; nareszcie wszyscy obe
cni uściskali p. Malinowskiego objawiając mu radość 
awoją i wdzięczność.

R z y m  5 Mego.

(R F.) 01 kilku dni dużo tu robi hałasu brosza? 
ra 11 presents e I'avvenire d’ltalia, niepcsdplSRtta, 
ale której autor wszystkim jest sn&ny i dla jego 
to nazwiska* głównie to pisma nabiera znaczenia ' 
rozgłosu. Hr. Oosnestabile z Perugii już przed kt 
ku miesiącami zwrócił na siebie uwagę w Paryżu 
artykułem w Correspondent  ̂ Ot polityce Leona X 
a ponieważ w Hiberalaych połach dużo mówion 
etosunkachuserdeczaych rodzvy młodego ,pub.icy- 
sty z dziBiejszym Papieżem, więc każda słowo przez

się praw, faktycznie przyjąć trzeba to co istnieje 
aa gruncie legalnym, uznanym rozwijać propagan
dę katolicką dla poprawienia nątaw_ antichrześciań 
skich i utworzenia rządu iaknajmniej przeciwnego 
Kościołowi. Ta nie dosyć. Ponieważ nie idzie wła
śnie o państwo kościelne, ala o niepodległość Ko
ścioła, więc katolicy powinni w parlamencie ukła- 
< ać się o tę niepodległość, na którą zapewne z o 
chotą zgodziłaby się monarchia, a jeżeli prawa-rę
kojmi nie są odpowiednie, lub nie wystarczają, to 
walczyć o inny stan rzeczy, mogący zaspokoić su
mienia, ale zawsze nie tykając jedności i monarchii 
s&baudrkiej. .

Hr. Connestabile zapomniał (Widocznie, że Kościół 
sam jest sędzią w tej sprawie i te on :tylko mole 
orsec, jakiego stanu dla swej niepodległości potrze
buje, a Ie gdyby nawet parlament był całkowicie 
katolicki, to głosu w tej kwestyi . mlć  nie może, 
ani zakreślać granic działalności! Papieża, tembsr- 
dziej więc układać się o nie z rządem, kiedy orze
czenie episkopatu całego świata katolickiego było 
tak jasne i dobitne, a wyrok Stolicy św. po zabo
rze Rsymu tak wyraźny. Z dziwną też niekonse
kwencją odwołuje Bię on na centrum, parlamentu m®* 
mieckiego, które nie odnoBząc się do Rzymu 
w kweBtyach politycznych i adminiatracyjnych za
chowuje zupełną swobodę działania, nawet dziś, na
wet w chwili, gdy tyle mówią o Btosunkach Kan
clerza z Watykanem. I znowu zapomina ..on, że 
centrum wotowsło przeciw prawom majowym, jako 
irseciwnym konstytucji Kościoła katolickiego, bę
dzie wotoweć za każdą ustawą, zapewniającą Ko- 
ściełowi wolność, ale nie ono układać się może

rządam, lecz Stolica św., której wyrokowi cen
trum się podda. Tu zaś położenie jest zupełnie 
inne, e chodzi o coś ważniejszego, czego parlament 
ais jest w stanie rozstrzygnąć i czego hr. Conne- 
stsbile nie rozwiązał bynajmniej. Projekt jego jest 
uiemożebny i tylko dla tegorfzajmuje tu umysły, 
że i autor jego jest urażany za tajemny łąsaaśb 
międ^ Watykanem a tf.rami kwirynalnemi. Otół 
w tem fciema najmniejszej podstawy. Rodzina Con- 
aestabile zntła w Perugii kardynała Pecci i zosta
wała w Btr sankach przyjaznych ge swym arcybs- 
skupe®, de  ani autor broszury nie miał prawa 
tasłsaiać się niemi, ani też dzisiaj niema przystę 
pu do Leona XIII. Być -może, że po powrocie 
z Paryża widział on Ojca św., jak tjle innych o- 
sób, ala żadnych bliższych stosunków z Watykanem 
oie miał, a tem mniej może się on poszczycić zau
faniem Papieża, Przeciwnie, artykuł jego w Corre
spondent zrobił bardzo złe ( Wrażenie, a . zapewne 
broszura,wyjstśsi jeszcze lepiej jego położenie w Wa
tykanie, by pewne stronnictwo nie używało jego 
nazwiska do obałamucania opinii, publicznej.

Cel tur widoczny. Monarchia się chwieje, dwór 
opuszczony, teorye ..socyalistyczna rozszerzają, się, 
z każdym dniąm partfa republikańską; rośnie w Siłę. 
Trzeba ratować gmach rysujący Bię i grożący u- 
padkiem. WiękBzOść narodu nie bierze udąsło 
w życiu pplitycfnsm i stoi na uboczu, a jak mini 
-ter Jisini prsyznał się w Isbie, społeczeństwo wło
skie dzieli sie aa Italia reale i Italia legale. Tych 
więc Włoch prawdziwych, katolickich użyć chcą 
dzisiaj koła kwirynalskie za narzędzie do podtrzy- 
mania monarchii i uratowania dynaatyi. Wybory, 
a których może wyjść mniejszość katolicka, dość 
znaczna jednak, by trsym&ć na wodzy repabl ka- 
nów, kierowana przez consortów i wyzyskiwana 
przez Kwiryna!; oto plan, nad którym od kilku 
miasifsy pracuje Minghetti et Comp. i na tlą któ
rego rozwinięto ogromną , propagandę. Powołano 
pod broń wszystko, co w społeczeństwie świeckiem 
i duchownem dało się.użyć i nie przebierano w środ
kach, gdy szło o wyzyskanie sytuacyi. Ztąd pro 
gram hr. di Mąsimo, któremu Osservatore m  od 
prawą. z fą l;zwierzenia niby Watykanu w Gazetta 
d’ltalia, ztąd te usiłowania nrzyciigmęsia do Kwi 
rynału patrycyatu. wiernego Papieżowi, stąd nowy 
s*taT;d*r podniesiony przez hr. Connestabile- Są ta
cy, którźy wierzą, że to jeżeli nie z rozkRza, to 
z wiedzą, z przyzwoleniem Ojca św., ale wierzący 
należą tylko do kół liberalnych lub dyplomatycz
nych, bo społeczeństwo katolickie rzymskie wie do
skonale, czego fię tnymać i wie jeszcze, że salon 
Donny Laury Minghetti jest tom kbcratoryur.. 

którego rosehod-ą się te niedokwasy po mieście. 
Jak mał> one dotykają prawdziwych Riymians 

może służyć ra dowód, fakt mały, ale dający mia
rę położenia. Kiedy zaczęto mówić dużo o usposo 
bieniu pojednawczem Watykanu, któryby może snę 
tnie rękę wyciągnął do zgody, gdyby się dała ja 
kimś sposobem zatrzeć przeszłość i dać jaj roz
grzeszenie, książę Salviati, który pa zaborze Rzy
mu zamieszkał był z całą rodziną nfe Florencyt 
powrócił tutaj, by otworzyć pałacu swego salony, 
ale jedynie dla pozostałych całkowicie i bez ra- 
iitrykcyi wiernymi Watykanowi. Obl czyło się to

wziąść udział katolicy, bo jeżeli zdania do tej 
chwili Bą podzielone, a Watykan się nie odezwał, 
o polemika poważna nie UBtaje i przekonania się 

w niej wyrabiają. Jeżeli przyszła już chwila pozo
stawienia na boku. formuły non expedit, to kato
licy do parlamentu wejdą nie dla popierania con
sortia, ale właśnie dla zabrania głosu stanowczego
0 losach kraju, kiedy wybije godzina monarchii, 
ctórej uoad ik nie będzie bynajmniej ze szkodą 
[cś -ioła, ani nawet Włoch.
Wer oraj telegraf przyniósł wiadomość z Bsrlma, 

te minister Falk uczynił pewne propozycye poro
zumienia się w Rzymie i że one przez Watykan 
pnyjęte zostały. Przypuszczam, że ta sama ajen- 
ya, która wczoraj puściła w świat wiadomość, 

dzisiaj jej zaprzeczy, bo tu o niczem podobnem 
nie wiedzą, a chwila byłaby źle wybrana na tego 
rodzaju żarty lub mauewrs. Watykan nie miał ni-
1 ;dy do czynienia z p. Falkem i mieć z nim do 
czynienia nie będzie, wolno pruskiemu ^ministrowi 
miewać mowy w parlamencie z własnej inlcy&tywy, 
’ub też z natchnienia, które w każdym razie ani 
jogo charakterowi, ani nawet jego zmysłowi poli
tycznemu chluby nie przynoszą, ale dopóki zajmuje 
to a nie inne urzędowe stanowisko, głosu mieć 
nie może w kwestyi stosunków Watykanu do rządu 
niemieckiego. Akcya ministra nie przechodzi po za 
obręb stosunków wewnętrznych, a zewnętrzne dy
plomatyczne stosunki należą do kanclerza. Nie tru
dno się zresztą domyślić, że p. Falk nie może tu 
uchodzić za osobistość, której rola czynna mogłaby 
być jakąkolwiek rękojmią pokoju.

K w a k ó w  9 lutego. Gazeta Lwowska zamie
szcza pod napisem: Biuro melioracyjne, następują
cy artykuł: .

Od Igo stycznia b. r. istnieje w Wydziale kra- 
owym biuro melioracyjne, jako osobny oddsisł de- 
lartamentu dla spraw kultury krajowej. Biuro to 

zorganizowane zostało na mocy uchwały Sejmu kra- 
owego z d. 14 października 1878, która tak opie
wa: „Sejm poleca Wydziałowi krajowemu utworze
nie biura melioracyjnego i otwiera w tym celu kre
dyt do wysokości 3500 złr. rocznie. Wydział kra- 
owy wyda instrukcję, w której określi wynagro
dzenie kierującego biurem melioracyjnem inżyniera 

jego pomocników, tudzież wysokość dyet i ko
sztów podróży, następnie zakres ich działania."

W myśl tej uchwały mianowany został p. Sewe
ryn Karpussko kierownikiem a p. Józef Jankowski
inżynierem biura melioracyjnego. Instrukcya wyda 
na dla biura przez Wydział krajowy zawiera na

warzystso rzymskie i cóż się pokazało,;ie przez 
lat ośm Kwirynał nie zdołał Bobie .zjednać jedne,
^^bjtmejsaej osobistości tutejszego 
Wszystkie wśęc usiłowania consortiw, pozoętały bez 
sbutecins, a jeżeli pozyskają kogo, to chyba tyc 
tvlko, którzy dotychas ukrywali pOd bsramą Bkórą 
wPcm pazury. Ala te plany kwirynalskie nie mają

stępujące normy : . . . .
Zsbrea działania biura melioracyjnego obejmuje 

wszelkiego rodzaju roboty, mające na celu ulepsze
nie gruntu za pomocą osuszenia lab zawodaienia. 
}obity powyższe wykonywa biuro bądź dla Wydzia- 
u krajowego bądź dla stron na ich koszt. Prace 

wykonać się mająse przez biuro, odznacza szef de- 
Dartamentu, do" którego biuro jest przydzielone. 
Tenże szef przydziela prace osobom, wchodzącym 
w B'sład biura z oznaczeniem porządku następstwa 
w wykonaniu. Wydział krajowy nie bisrse na sie
bie wobec stron żadnej odpowiedzialności za robo- 
;y wykonane przez biuro na żądanie Btron.

Chcący użyć pomocy biura winni się rgłaszać do 
Wydziału krajowego. Strony korzystająca z pomo
cy biura opłacają: 1) Za sporządzenie planu wraz
z kosztorysem: za przestrzeń do 5 morgów włącz
nie 2 rłr. w. a., za mórg od 6go do lOgo włącznie
po 60 c., za morg od ligo  do 20go włącznie po 
50 c., za morg od 2lgo do 30go włącznie po 40 c., 
za każdy dalszy morg po 30 c. 2) Tytułem ko
sztów podróży urzędników biura wysłanych w celu 
wykonania zażądanej roboty: a) za podróż koleją 
iielazną inżyniera opłatę II. klasy, a *a podróż in
żyniera pomocnika opłatę III. klasy; b) za podróż 
drogą pocztową należy tość ixtrapocztową za dwa 
sonie, pocresne dla poczty Ilona, kryty powóz, sma- 

■“  i Ssprrężenie. Dyety powyższych urzędni-
  wynoszą: a) dla inżyniera 3 złr. dmenaie,
5) dla inżyniera-pomocnika 1 złr. 50 c. dziennie. 
Prócż tego winny strony dostarczyć urzędnikom 
biura w czasie pobytu ich na miejscu robót odpo
wiednie stanowi ich utrzymanie i pomieszczenie 
uraz z obsługą, lub w miejme tego zapłacić tytu
łem kosztów utrzymania za każdy dzień pobytu na 
miejscu: inżynierowi 2 złr., inżymerowi-pomoemko- 
wi 1 złr. 50 c. Opłaty te pobierają urzędnicy
wprost od Btron. . .

B.uro składa się z dwóch inżynierów i odpowie
dniej potrzebie liczby inżynierów-pomocników. Urzę
dników biura mianuje Wydział krajowy. Żadnemu 
urzędnikowi nie wolno przedsiębrać robót na wła
sną rękę. Inżynier jest odpowiedzialny za wszelkie 
roboty, których wykonanie mu poruczono, równie 
wobec Wydziela krajowego jak wobec stron. Płaca 
inżyniera wynosi rocznie 1500 ił., płaca inżyniera- 
noaocnika 400 do 800 zlr. rocznie. Nadto mają 
urzędnicy biura udział w dochodzie z opłat na po
czątku poprzedniego ustępu wskazanych. Opłaty ta 
wpływają do kasy krajowej, rozdzielenie bfdą przez 
Wydział krajowy z końcem roku pomiędzy urzę
dników biura w miarę zasługi.

O utworzeniu biura melioracyjnego uwiadomio
ne zostały oprócz towarzystw gospodarskich we 
Lwowie i Krakowie także wszystkie Wydziały po
wiatowe, którym przysłano instrukcję dla biura, 
srydsną celem rozpowszechnienia jej pomiędzy m- 
tereBOw&ncmi osobami.

W myśl dalszego ustępu uchwały sejmowej, któ
rą utworzono krajowe biuro melioracyjne, wkrótes 
urządzony zostania w Bzkole rolniczej w Dubianacn 
aura robót melioracyjnych dla wykształcenia niż
szego personalu technicznego do tych robot. Na 
ten cel otw&ity został Wydziałowi krajowemu kre
dyt do wysokości 2500 złr. rocznie.

NPan polecił wyrazić najwyższe ainaoie hr. Wło
dzimierzowi Dz ieduBzyokiemu,  radcy tajnemu, 
za uEłagi oddane z okoliczności wystawy paryskiej 
w r. 1878; z tego samego powodu otrzymali ty
tuł radców cesarskich Z uwolnieniem od taksy Dr
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Maksymilian Bodyf i ski ,  sekretarz Izby handlowo- 
przemysłowej we Lwowie i Dr Ferdynand W e igeJ,  
sekretarz Izby handlowo-przemyełowej w Krakowie, 
wreszcie Leon Th om , właściciel młyna parowego 
we Lwo^ia otrzymał krzyż kawalerski orderu Fran 
Ciszka Józefa.

Uchwalona przez Sejm krajowy ustawa przy 
znająca miastom: R z e s z ó w ,  S t a n i s ł a w ó w  i 
Br z e ż &ny  prawo poboru myta kopjtkowego, o-
trzymała d. 7 b. ®. sankcję cesarską.

W I e « e *  9 lutego. Hr. Taaffa prowadd dalej 
rokowania z osobami, które wstąpić mają do no
wego gabinetu. Onegdaj konferował ponownie z pp. 
Horstem i Stramayrem. To są j?dyie dziś wiado
mości w przedmiocie złożenia nowego gabinetu. Go 
do politycznego charakteru terro gabinetu piszą do 
półnrsędowej Bohemii: „Hr. Taaffa chce, przynaj
mniej tek się zdaje, wystąp'ć wobec Izby tylko 
35 tałriemi osobami, fetóreby gabinet jego nie wpro
wadziły już zaraz z góry w fałszywe położenie i 
pragnie przez to dać rękojmię dalszego Bpckojnego 
rozwoju interesów pr fis twa. Przyszły gabinet nie 
będzie parlamentarnym w ścfsłem tego słowa zBa- 
creniu i nawet nie może nim być, a tem Barnem 
osoby wybitnie polityczne zostaną pominięte. Naj
lepiej możnaby nazwać nowy gabinet „minister
stwem do prowadzenia spraw" (Geschaj-ts-Ministe- 
rium), którego zadaniem będzie li tylko spokojny 
rozwój interesów pifistwa. Dla tego wybór osób do 
poszczególnych tek nie jest łatwy i rzeczą jest na
turalną, że hr. Tagfft) w najrozmaitszym kierunku 
szuka porozumienia i dokładnie się orientuje, nim 
postanowi cokolwiek względem tej lub owej oBobi- 
stośd. Równie naturalne*! jest, iż powołano do Wie- 
dch  niektórych szefów krajowych, częścią, aby 
sdali sprawę o walnych stosunkach krajowych, czę
ścią, aby znsleść materyał w tazis zmian między 
nam estnikami. Ważnym jest przy calem tern two
rzeniu gabinetu fikt, że do tej chwili nie słychać 
nic o wciąganiu żywiołów, któreby nie były tej 85 
mej natury, co stronnictwo wiernokocstytucyjne, o 
raz, le  osoba szef* gtbinetu cieszy się przychyl
ne ścią nawet tych organów, które żywo obstawały 
sra parlamentarną cechą gabinetu". Nie wiemy ns 
czern ten dziennik opiera powyższe swe wywody; 
chociaż bowiem uchodzi za półurzędowy, nie zawsze 
cserpje wiadomość ze źródeł urzędowych. Hr. Ta ffe 
wielką tajemnicą osłania swojo rokowania.

—- Organ mlodoezeski w Pradze stawia dziś wa
runki, których spełnienie jedynie omożebni Czechom 
wejście do Rady pafiifcwa i popieranie tam gabi
netu hr. T&effego. Oto ro pisze ten dziennik: „Kto 
pragnie, aby Czesi w Radzie pr fis twa popierali po
litykę rządową, powinien uznać, iż nie mogą oni 
tego srebić, dopóki rząd nie zrobi togo co potrze
ba, aby słuszne żądania ludu naszego spełnione 
zostały, a nasz byt narodowy aby był zabezpieczo
ny przez publiczne instytucje. Bez kencesyi, bez 
rzeczywistych i zaiste ciężko okupionych koncesyj, 
rzecz nie uda się. Dla tego żądamy sprawiedliwej 
ordynscyi wyborczej dla sejmu czeskiego; dla tego 
żądamy, aby sprawy wy howania i administracji 
politycznej przeszły zupełnie do uitiwoiawstwe 
krajowego, — bez tych zaś najniezbędniejszych, a 
zarazem najskromniejszych koHcesyj nie może być 
mowy o popieraniu polityki rządowej ze strony 
naszych deputowanych. Kto zaś o tem mówi, że 
danym nam ma być uniwersytet i minister ziomek, 
jsk gdyby to były koncesje,’ ten zdradza znpcłaą 
nieznajomość rseezystetyth stosunków w n&ssym 
kraju, a nawet nieznajomość obowiązującej teraz 
konstyiueyi pmsdlitawekirj. Założenie uniwersytetu 
czeskiego jest po prostu obowiązkiem władz publi
cznych, który dotychczas nie został spelt i mym, a 
którego niespełnienie będzia złamaniem konstytucji 
grudniowej; w spełnieniu przeto obowiązku, prze
pisanego ustawą, nie można widzieć koncesyi. Ró
wnież powołanie Czecha do gabinetu byłoby tylko 
dowodem dobrej woli, ale wcale nie koncesją. Bo 
ećżby to byłe sra koncesja, którą każdej chwili co
fnąć można; cóżby to była *a koncesja, ktćraby 
rzeczywiście brzmiała: wy Czesi nie możecie być 
innymi ministrami, jak tylko bez tek i!"

Rofljra.
Przed kilką dnie mi telegraf rożniół był po 

całej Europie wiedomość, którą i my w właściwym 
czasie podaliśmy, że w powiecie Sicrpuchoweki® 
gubsrmi Moskiewskiej pojawiła się diam t. Wiado
mość ta wkrótce potem podległa zaprzeczeniu ze 
strony rosyjskiego Gońca urzędowego, o czem ró
wnica mieliśmy telegram. Teraz jesteśmy w stanie 
podać % dzienników rosyjskich szczegóły, z jakich 
źródeł wiadomość męczona uresła i na jakich za
sadach rząd usnal s'ę w prawie jej zaprzeczyć.

Sowremiennyja Izwiestija pod d. Igo lutego (20 
Etycinia) ogłosiły nsstępująoy artykuł p. a. „Wy
padki dżumy pod Moskwą". „Od przysięgłego o- 
brefi-y moskiewskiego Trybunału okręgowego p 
W, W. Ba-ko^a otrzymalśmy wiadomość, którą 
tu podajemy, pozostawiając całą odpowiedzialność 
za prawdę sawtrtych w niej szczegółów na osobie 
wyż wspomnianej, która jednak jest ztnadto godną 
wiary, abyśmy jej di niesienie w wątpliwość poda
wać mogli. P. Batko w nam pisze: „Spieszę udzie 
Iść vsem  nowiny, która zapewne i was i czytającą 
publiczność przerazi, nls cóż caynić? — jast pra
wdziwą: dżuma pojawiła się niedaleko Moskwy, o 
wiorst 20 cd Sierpuchowa, wc wsi Wysokiem, w 
pobliżu Raju Samionowskiego. S raaznej tej wiado
mości dostarczył Bierpuchowskiej Ziemskiej Upra 
wis para ch wsi Wysokiego M nerwin, który goto
wał na śm;erć chorego zadżumienego, przybyłego 
wprost z Wetlanki koleją żelazną. Nieszczęśliwemu 
choremu odmówiono wssędde przytułku, nikt go 
nie przyj jl pod dach i umarł pod gołem niebem, 
na ulicy, pomimo tego jednak w kilku domach rze
czonej wsi zaszły jeż wypadki zapadnięcia na dżu
mę. Według słów parocha, choroba na któ ą umarł 
6w podróżny i którą następnie dotkniętymi zo^teło 
kilku mieszkańców wsi Wysokiego, we wBzystMcb 
eyaptamutech wewnętrznych i zewnętrznych zga- 
dzi big ściśle z opisami zarazy, umieisczanemi 
w dziennikach, jako wynik obserwacji nad zadiu- 
miosysi. Sam czytałem doniesiecie parocha, daj 
jednak B i e ,  aby się okszało prze adnem, lub zu 
pełaie fałszywem. Zawiadamiam was nareszcie, ie 
cdonek Sitrpuehowskiej Ziemskiej uprawy p. Hil 
debrsnt przybył dziś do Moskwy umyślnie, aby do
niesienie parccha wsi Wysokiego, zakomunikować 
osobiście p. gubernatorowi moskiewskiemu".

T-<k brzmiało dosłownie donigsionie p. Barkowa 
do Sowremiennych Izwiestij. Zai3tensowt.no niem, 
j tó  również ’osobistym raportem crłonka Sierpu 
chowsklej Ziemskiej Uprawy Hildeferanta guberna
torów!, władze moskiewskie zarząd: iły śledztwo 
na miejscu przez medyka i urzędników policyjnych

w powiecie [Sierpachowskim —• i oto wynik śle
dztwa, jak go udziela moskiewski jenereł-guberna- 
tor ministrowi spraw wewnętrznych w telegramie 
z d. 22 Btycznia (3 lutego). „P. Hildebrant przy
wiózł gubernatorowi doniesienie parocha wsi Wy
sokiego Minerwina o pojawieniu się jakoby w tej 
wsi zarazy, przywiezionej z Wetlanki przez pewne
go chłopa, który tu umarł. Według raportów atoli 
powiatowego lekarza, sprawnika i jego pomocnika, 
nadesłanych mi w tej chwili, choroba, która rze
czywiście grasoweó zaczęła w Wysokiem i na któ
rą umarł ów chłop wędrowny, jest tylko tefasem 
plamistym, który nie zdaje się być ani zaraźliwym 
ani śmiertelnym, gdyż dotychczas nikt tu, oprócz 
owego chłopa nie umarł".

Na zasadzie tego telegramu Prawitelstwennyj 
Wiestnik uznał za właściwe zaprzeczyć urzędowme
wiadomości o po; 
Sierpuchows'Um. 
zyę, co jest więce

awieniu się dżumy w powiecie 
ozostawiamy czytelnikom decy- 
wiarogodnem: czy szczegółowe 

doniesienie parocha, jako naocznego świadka śm'e?ci 
hłepa przybyłego z Wetlanki, esy zaprzeczenie 

1-ksrza powiatowego i urzędników policyjnych? 
Ważnym tu jednak jest ten fakt, niezaprzeczony i 
przez urzędników sierpuchowskicb, żs we wsi Wy- 
arkicm umsrł chłop przybyły wprost z Wetlanki. 
Cóż się dzieje z owemi wysławianymi przez guber
natora Astrachańskiego obostrzeniami kwarantan
nowemu?

Kronika miejscowa i zagraniczna
K r a k ó w  10 lntego

Z zabaw niejako publicznych były w sobotę 
dwa wieczory tańcujące; jeden w kasynie przy plan 
tacyaoh, który obecnością swoją zaszczycił Aroyks 
Fryderyk; dragi w salach przy strzelnicy, dany przez 
Towarzystwo strzeleckie. Jeśli już poprzedni wieczór 
strzelecki miał powodzrn’e, to sobotni wypadł bardzo 
świetnie pod wszelkiemi względami a najlepszym tego 
dowodem jest, ie około 70 par stanęło do mazura, i 
łe tańczono do godziny 6ej rano. Trzeci wieczór 
Towarzystwa strzeleckiego nie jest jeszcze zapowie
dziany, ale liczne są na komitet nalegania, aby dłngo 
się z nim nie ociągał.

— Protomedyk Dr Biesiadeski przybył tu wczoraj 
rano ze Lwowa i natychmiast odjechał do Warsza
wy. W dworcu kolei pożegnała go wielka liczba le
karzy i przyjaciół. W Warszawie całe grono lekarzy 
oczekiwań go miało na dworcu kolei i uczcić go wie
czerzą. Wraz z lekarzami delegowanymi z Wiednia i 
Berlina wyjedzie Dr Biesiadeoki do Moskwy a stamtąd 
do Astrachanu.

— Asystent kliniki chorób dzieci w Krakowie Dr 
Teodor Pawl as ,  powołany przez Namiestnictwo na 
lekarza obserwacyjnego w Ssczakowy, na Btacyi gra
nicznej kolei żelaznej warszawsko wiedeńskiej, dla do
zorowania przejezdnych oraz ich rzeczy i towarów, a 
przytem zarządzania desinfekoyi lub kwarantanny, wy
jeżdża jutro na miejsce przeznaczenia swego, a od 
środy rozpoczyna swoje urzędowanie. Wraz z nim 
inspekcyę sanitarną składać tam ma komisarz policyi

Krakowa p Hofmann.
— Redaktor wiedeńskiego Tagbląttu p. Schltpf, 

przybył wczoraj do Krakowa, jedynie dla widzenia 
się z Drem Biesiadeckim, i zaraz po jego odjeździe 
powrócił do Wiednia.

— W sobotę wieczór przytrzymano tu w jednym 
z lokalów publicznych, przy ulicy Floryańskiej, czte
rech mężczyzn, jako posądzanych o knowania socya- 
listyczne. Znaleziono przy nich jakieś papiery; jeden 
z nich wrzucił je do kanału, zkąd je wydobyto. 
W mieszkaniu jednego z nich zrobiono rewizyę, po
dobno nie bezowocną.

— Stypendya z fundacyi ś. p. Menarda Bonie
ckiego przeznaczone dla młodzieży pochodzenia pol
skiego, uczęszczającej na uniwersytet Jagielloński na
dał senat akademicki tegoż uniwersytetu Ludwikowi 
P a r w i e m u ,  Janowi B a ł a b a ń s k i e m u ,  Michałowi 
K o c z e r k i e wi c z o w i ,  z wydziału prawniczego; 
Franciszkowi B i zon i owi ,  Franciszkowi L e n a r t o 
wiczowi, z wydziału filozoficznego; Józefowi G a b r y e 
l owi ,  Edmundowi B i e l o w i ,  z wydziału prawni 
czego; Maryanowi O s t a f i ń s k i e m u ,  z wydziału le
karskiego; Józefowi Sz a f r a nowi ,  z wydziału filozo
ficznego. Pięciu pierwszych otrzymało stypendya po 
200 złr., czterej ostatni po 150 rocznie.

— Festyn na lodzie, który się odbył w przeszłą 
środę na dochód Towarzystwa Śej Salomei przyniósł 
brutto 632 złr. netto 569 złr. Dochód ten pozwoli 
otworzyć nowy przytułek pracy, tem więcej, że bar. 
Puszet ofiarował za darmo lokal na ten cel. Towa
rzystwo chce rozpocząć pracę od pralni i darcia pie 
rza, t m wiącej, że magazyny tutejsze sprowadzają 
pierze z zagranicy.

— Jeden z obywateli tutejszych wysłał przed pa
roma dniami krewnemu swemu do Wiednia meble, 
garderobę, bieliznę itd. Jakże się zdziwił, gdy mu

Zarządu kolei północnej cesarza Ferdynand* oznaj 
miono, że musi dla przesłania tych rzeczy uzyskać 
świadectwo zdrowia od Dra Raspa i jakieś inne świa
dectwo od komisarza obwodu 2go miejskiego, p. Tryl 
skiego. Zażądał pod tym względem od p. Trylskiego 
wyjaśnienia, a gdy ten potwierdził to, co powiedziano 
w expedycyi kolei żelaznej, uczynił jednemu i drugiemu 
zadosyć, oczywiście nie bez kosztów, bo świadectwa ta
kie nie wydają się darmo. Rzeczy te miały dopiero dziś 
odejść do Wiednia. Jak widać, Zarząd kolei północnej 
nie rozumie obowiązującej instrukcji, jak i p. Trylski 
jej nie rozumie, który nie otrzymał od Magistratu ża 
dnych pod tym względem zleceń a p. Raip, jako 
weterynarz mający nadzór nad przewozem koleją by
dła i płodów bydlęcych, poświadczył chyba, że bie
lizna lub meble nie są dotknięte zarazą bydlęcą, bo 
dalej jego instrukeya nie sięga. Zwracamy na to po
stępowanie uwagę władzy administracyjnej i Magi
stratu, aby wejrzały w to, iżby pod pozorem czy to 
przepisów odnoszących się do zarazy bydła, czy prze
pisów tyczących się przesyłki rzeczy i przejazdu osób 
z Rosyi, związki Galicyi, która przecież nie jest od
ciętą kordonem sanitarnym, nie były utrudniane, 
obywatele nie byli narażani na zwłokę i koszta nie
potrzebne. Dr Pawlas wysłany jest do Szczakowej 
on wydawać ma śwadectwa na rzeczy przychodzące 
tu z Rosyi, a przez Królestwo Polskie przechodzące, 
ale Dr Rasp nie jest do tej czynności delegowanym 
ani też p. Trylski, i to w Krakowie pod względem 
rzeozy z Krakowa wysyłanych.

— D. 8 b. m. umarł w Wiedniu Dr Edwarć 
L i s z t ,  naczelny prokurator, jeden z najznakomit
szych prawników austryackich. Zmarły był krewnym 
znanego kompozytora.

— NPan udzielił z prywatnej swej szkatuły dla in
stytutu głuchoniemych we Lwowie zapomogę 300 złr.

— Astronom Schiaparplli w Medyolanie wydał 
mapę planety Mars, zrobioną przez Biebie na podsta
wie dłngoletnioh obserwacyj. Mars ma być podobnym 
do naszej kuli ziemskiej, ma również bieguny półno
cny i południowy, oba lodowate, posiada ocean, morza

i rzeki do mórz wpadające, góry 1 doliny, ruchome 
lodowce. Na mapie naznaczone są nawet ujścia wię
kszych rzek.

— Z powodu wyboru Juliusza Grćvy na prezy
denta republiki francuskiej przypomina V Univers na
stępujący wypadek zaszły w r. 1871 w kaplicy wer
salskiej. Na obchód wejścia do Paryża, odbyło się 
w Wersalu nabożeństwo. W towarzystwie Thiersa 
wszedł do kaplicy GrSvy, wówczas prezes Zgroma
dzenia narodowego, i u drzwi przyjmował ich biskup 
wersalski. Podał on Thiersowi kropidło, aby zwilży 
wszy o nie palce, przeżegnał się. Thiers nieznający 
obyczaju kościelnego, wziął w rękę kropidło i pokro
pił wodą święconą biskupa i otaczających go księży, 
a potem podał kropidło Grćvemu. Ten spostrzegłszy 
po uśmiechu obecnych, że Thiers popełnił jakąś niedo
rzeczność, a nie wiedząc co począć, schował Spiesznie 
kropidło do tylnej kieszeni fraka. Na znak biskupa 
ruszono ku wielkiemu ołtarzowi, a Thiers i Grćvy 
zasiedli na wskazanych im krzesłach. Zaczęto zaraz 
szukać kropidła, nie wiedząc, co się z niem stało. 
Dopiero jednak nazajutrz uprzątając kaplicę, znale
ziono zgubę pod krzesłem, na którem siedział Grćvy. 
Zapewne cichaczem wyjął je z kieszeni i położył przy 
sobie na ziemi. Co też Gambetta zrobiłby z kro 
pidłem ?

— Nowi ministrowie francuscy znani już są z karyery 
parlamentarnej Leroytyr  urodził się w r. 1816 w Ge 
newie z francuskich rodzte 5w, poświęcił się adwokaturze 
i był po 4 września jlc; [/ prokuratorem przy trybu 
nale apelacyjnym w Lyonie, gdzie się odznaczył ener
gią podczas niepokojów wojennych. W Zgromadzeniu 
narodowem należał do najwytworniejszych i najdzie! 
niejszych mówców lewicy; w senacie był w końcu 
prezesem republikańskiej lewicy. Jules F e r r y  i Char
les L e p ć r e  wyszli także z palestry. Pierwszy liczy 
lat 46. Jako współpracownik Temps dostał się w r. 
1889 do ciała prawodawczego, został w r. 1870 
członkiem rządu narodowego i p-efektem departa 
mentu Sekwany, później pod Thiersem przez czas 
krótki był posłem francuskim w Atenach. Gdy dla Pa- 
ryżan przybrał za umiarkowany kierunek, nie wy
stąpił już jako kandydat w stol'cy, lecz jest dziś 
deputowanym z departamentu Wogezów. Charles 
Lepćre liczący lat 55, ostatecznie podsekretarz w mi- 
nisteryum spraw wewnętrzyoh jest wprawnym mówcą 
i ścisłym przyjacielem Gambetty. Jules Ferry bę 
dący na polu oświaty nowieyuszem, wolałby był tekę 
handlu, lecz z powodu jego ochronnocłowych skłonności 
nie chcieli mu jej powierzyć koledzy, chociaż i p 
Waddington nie jest wolnym od idei protekcyjnych. 
Wiceadmirał J a n r e g u i b e r r y  urodzony 1815 r. 
odznaczył się nie tylko w dawniejszych latach we 
wszystkich stadyach swojej karyery marynarskiej, ja
ko zdolny oficer floty, lecz i w niemiecko francuskiej 
wojnie przy niejednej sposobności jako dowódca dy- 
wizyi. W lutym 1871 r. wybrany został do Zgro
madzenia narodowego, złożył jednak w tym samym 
roku swój mandat, będąc wybranym morskim prefe
ktem Talonu. Janreguiberry jest równie w kraju jak 
w armii i flocie wysoko cenioną osobistością i ucho
dzi za męża stanowczo liberalnych zasad.

— Najwyższy trybunał Stanów Zjednoczonych wy
dał ważne orzeczenie przeciw wielożeństwu, a więc 
przeciw mormouizmowi. Trybuni! wykłada ustawę kon 
gresu, przepisującą kary na wielożeństwo na zasadzie 
konstytucyi, a właściwie wykłada samą konstytucję, 
która niepozwalając kongresowi mięszać się do spraw 
wyznaniowych, pozostawia mu jednak — jak mówi 
orzeczenie trybunału — zupełną wolność przepisywa
nia kar na czyny niezgodne z porządkiem publicznym, 
Jeśli zaś czyn t ki wynika z wyznania, nie uniewin
nia go bynajmniej; albowiem równość wobec prawa 
nie pozwala przepuszczać bezkarnie jednym, co u dru
gich jest karygodne. Rezunre się, żc orzeczenie to 
sprawiło między Mormonami wielkie wrażenie. CzyDią 
starania, aby ustawa kongresu przeciw wielożeństwu 
nie znajdowała zastósowania względem już zawartych 
małżeństw mormońskich, lecz obowiązywała dopiero co 
do przyszłych. Znaczy to więc, że Mormoni chcą się 
poddać rygorowi ustawy.

Wtadomoiel policyjne: Straż policyjna 
przytrzymała: Łucyę Augustynowicz, za kradzież 
w służbie i zbiegnięcie z takowej; za pijaństwo ośm 
osób.

T E A T R . We wtorek dnia 11-go lutego: Ko- 
medyaw 5 aktach, przez Emila Augier’a — tlómaczyi 
z francuskiego St. Kremer: Rodzina Fourchambault 
Początek o godzinie siódmiej.

Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół 
sztuk pięknych otwarta codziennie od godziny 11-te; 
do 4-tej prócz poniedziałku. — Watęp w niedzieli} 
16 centów, w dnie powszednie 30 oentów.

Dnia 8-go lutego pochmurno popołudniu 
termometr od — 8 0 doszedł do -f- 6‘0 C. — Dnia 
9go lutego chwilami pogoda; termometr od +  1 
doszedł do +  8'7 C. — Barometr opada; o godzi 
nie 6tej rano dnia lOgo lutego stan jego był 734 7 

■+■ 3-6 0. — Wiatr zachodni, 
dnia 11-go lutego: Św. Hipolita

Na inne ohoroby zmarło Osób 29. Na udar mózgo
wy : Markus Rosenlicht, tandeciarz, lat 59; Wawrzy
niec Ferenczak, X. Karmelita, lat 67; Aidla Rieche- 
rowa, przy rodzinie, lat 65. Na wadę serca: Maryan- 
na Krepsówna, służąca, lat 58. Na zapalenie płuc: 
Jndt Kantor, przekupień, lat 43. Na suchoty płuc: 
Idarya Zubczewska, żona malarza, lat 20; Helena 
Kalvasowa, żona dozorcy wagonów, lat 21; Antoni 
Dziedzic, wyrobnik, lat 50; Jacenty Fiałkowski kra 
wiec, lat 50; Aleksandra Krokajowa, żona kapitana, 
lat 50. Na rozedmę płuc: 8zyfra Haberowa, przy ro
dzinie, lat 54; Jędrzej Dziedzic, wyrobnik, lat 37; 
Jan Barań-ki, kucharz, lat 57. Na zapalenie kiszek: 
Katarzyna Biernatówna, wyrobnica, lat 19. Na zapa
lenie nćrek: Tekla Kurka, przy rodńnie, lat 20; Ger
truda Brylonka, wyrobnica, lat 20. Na raka: Jędrzej 
Dębiński rzeżnik, lat 48. Na uwiąd starczy: Adolf 
Keller mann, wł»ś. dóbr, lat 63; Dawid Gangel, przy 
rodzinie, lat 77; Marya Parvi, wdowa po urzędniku 
cłowym, lat 81. Otruła się chloroformem: Justyna 
Markusówna, nauczycielka, lat 26. Dzieci do lat 5 
umarło: na drgawki 2, na zapalenie płuc 1, na zapa
lenie kiszek 1, na zapalenie otrzewny 1 , na zapale 
nie nerek 1, na wyniszczenie 1, na rozwój niedosta 
teczny 1.

rano 
termometruailim 

— We wtorek 
Eufrozyny.

Wiadomości bibliograficzne.
— Echo w Nrze 18 zawiera: „Literatura drama 

tyczna ostatnich lat“ skreślił Z. P. I Teatr francusk 
(c. d.); „Nocsą cistą0 III, wiersz przez Juliana; „Prze
gląd muzyczny" Koncert amatorski; „Jak pracują 
wielcy ludzie" przez E lla ; „Wiadomości ze świata 
artystycznego"; „Wiadomości teatralne"; Koresponden- 
cya Redakcyi: „Do redaktora Echau przez Andrzeja 
F.; „Odpowiedź redakcyi Echa“ przez Echo. W od 
cinku: „Niewierz nigdy kobiecie!" nowella, napisa 
Ignacy Kliszewski (dok.).

— W Tarnopolu wyszedł z druku: Don Źudn Baj 
rona, przekład Wiktora z Baworowa. Ustępy tego tłu
maczenia nader wzorowego i prawdziwie poetycznego 
znane już są z Przeglądu Polskiego, gdzie się czę 
śoiowo ukazały. Tłumacz przeznaczył dochód na rzecz 
Towarzystwa bratniej pomooy słuchaozów wszeohnicy 
lwowskiej.

L. Sieina
W Administracji Czasu złożył przedpłatę całkowitą 
Waoław Mańkowski.

Wykaz zmarłych w Krakowie
od dnia 26 stycznia do dnia 1 lutego włącznie.
Razem zmarło osób 32: mężczyzn 17 i kobiet 15; 

w obwodach osób 20, w szpitalach 12. Do 1 roku 
życia zmarło osób 7, do 5 rokn 3, do 20 roku 
do 30 roku 2, do 40 roku 1, do 60 roku 9, do 80 
roku 4, powyżej 80 roku 1.

Na choroby zakaźne zmarły 3 osoby. Na płonicę 
Antonina Szuklasińika, córka wyrobnicy, lat 13. Na 
dławiec: Maryanna Dzióbkówna, córka wyrobnika, 21/* 
roku; Maryan Burzyński, syn prof, uniw., lat l 1/*.

Sprawy sądowe.
K r a k ó w  w styczniu.

Morderstwo.
W dniu 22 października 1877 r., znaleziono przy 

wodociągu w Krzeszowicach, zwłoki Feliksa Banacha 
utkwione twarzą w mule. Lekarze sądowi orzekli iż 
śmierć Banacha nie nastąpiła w sposób naturalny lub 
przypadkowo, lecz że zmarły został uduszony. Opi
nia publiczna w Krzeszowicach wskazywała natych
miast zięcia zmarłego, Wincentego P ł a c z k a ,  jako 
mordercę.

Pociągnięty do odpowiedzialności Płaczek, zwoli io 
ny został po odbytej przeciw niemu rozprawie przed 
sądem przysięgłych w dniu 19 i 20 marca z. r, 

głosami przeciw 7.
Powrotem Płaczka do domu wprawieni zostali mie

szkańcy Krzeszowic w zdumienie, „nie ufali bowiem, 
ak jeden świadek zeznał, aby cało z tej sprawy wy

szedł." Z tego też powodu zgłaszali się sami ludzie 
zeznaniami do sądu, aby potępić zbrodniarza, i co 

eto wiedział, albo przedtem zamilczał, teraz chciał 
zeznać lub uzupełnić. Odbyto zatem powtórną roz
prawę przeciw Płaczkowi o zbrodnię morderstwa, do 
której przywołano przeszło 30 świadków.

Feliks Banach, lubiący się czasami upić, ale zre- 
człowiek spokojny, prowadził kilka procesów 

przeciw Wincentemu Płaczkowi. Jak zwykle u ludu 
wiejskiego, tak i w obecnym przypadku, procesa te 
były powodem nienawiści i złości Płaczka ku Feli- 
esowi Banachowi. Nie ukrywał też tej złości obwi 
niony tak wobec samego Banacha, jak wobec innych 
ludzi, odgrażając się Banachowi: „Banach musi z mo- 
ej ręki zginąć, zabiję go i do wody wrzucę, potem 

pójdę do drugiej wsi na noc, aby nie mieli podej
rzenia na mnie. Jak Banach będzie pijany, to go u- 
derzę w głowę i do wody wrzucę, ale tak się przy
czaję w krzakach, aby świadka nie było. Zabiję go, 
[ak psa. Uderzę go po za ucho i wrzucę do wody a 
powiedzą że się utopił."

Wieczorem 21 października wyszedł Banach z do
mu i napiwszy się po drodze w szynku kieliszek 
wódki, przybył między godziną 7 a 8 do kawiarni 

Krzeszowicach. Wypiwszy tu 3 szklanki herbaty 
z rumem, wyszedł o godzinie w pół do dziesiątej, 
wyprowadzony przed dom przez kawiarkę i poszedł po 
przed aptekę ku plantom, co widział subjekt apte
karski.

Odtąd już go nie widziano aż dopiero na drugi 
dzień t. j. 22 października rano, ale już nie żywego.

Obwiniony Płaczek wypiera się stanowczo zarzu
conej sobie zbrodni twierdząc, iż tego wieczora był 
w domu, że żył z teściem w zgodzie i żadnego nie 
miał powodu do pozbawienia go życia.

Świadkowie powtórzyli liczne pogróżki, które ob
winiony przed nimi wypowiadał, dodając, iż obwi 
niony żył z Banachem w nieprzyjaźni.

Świadek Jędrzej S o ł t y k  zeznał nadto, iż widział 
obwinionego wieczorem dnia 16, 17, 18, 19 i 20 
października, a zatem bezpośrednio przed dniem tego 
strasznego wypadku, na plantach ubranego dwa razy 
w bundzie a trzy razy w paletocie, i że go poznał 
dwa razy po głosie, a innem razem po’chodzie i wzroście 

Jacenty B o g a c k i  zeznał, że idąc w dniu 21 pa
ździernika około 10 godziny wieczór plantami do 
domu, zobaczył może o 140 kroków przed wodocią
giem człowieka odzianego w bundę, który go nastę
pnie przy spotkaniu ominął, i że przechodząc koło 
krzaków przy wodociągu, usłyszał jakieś westchnie 
nie, poczem szczekanie psów, które się jeszcze raz 
powtórzyło, gdy już był w domu.

Podobnie zeznał Stanisław Z a j ą c ,  iż tego same 
go wieczora, o godzinie 10, widział Płaczka na plan 
lach, koło krzaków, gdzie trupa znaleziono, ubranego 
w bundę, z pod której wyglądał kawałek trzaski 
z odległości może 10 kroków, usłyszał jego słowa 
„Poczekaj psiakrew ty się tu będziesz kąpał."

W końcu oznajmił żandarm Mucha,  iż na bun
dzie jaką u obwinionego znalazł, były plamy z bło 
ta, w niektórych miejscach świeżo wyprane; że obwi
niony na słowa: „Płaczek pójdzie z nami," żegna 
się z żoną i powiedział: „już mię więcej nie zoba 
czysz," a nareszcie, iż żona obwinionego po okaza 
niu jej wązkiego kawałka deski, który świadek Bo 
gacki znalazł na miejscu czynu, przyznała, iż to jest 
ich kawałek drzewa, i że go w domu w kącie wi 
działa.

Jedynie żona obwinionego zeznała na obronę mę
ża, iż tenże owego fatalnego wieczora był w domu 
i nigdzie przez całą noc się nie wydalał.

Z powodu tego zeznania sprzecznego z zeznaniami 
innych świadków, pociągnięto ją do odpowiedzialno' 
ści o zbrednię oszustwa.

Z powodu przesłuchania licznych świadków i czę
stego konfrontowania tychże, rozprawa trwała przez 
dwa i pół dnia, poczem przysięgli wydali werdykt, 
którym uznali obwinionego 9 głosami przeciw 3 win 
nym zarzuconej mu zbrodni.

Sąd pod przewodnictwem Radcy Sądu krajowego, 
p. Ebnera, s k a z a ł  W i n c e n t e g o  P ł a c z k a  n 
k a r ę  ś mi e r c i  p r z e z  p owi e s z e n i e .

Obrońca'ad w. Dr W ę d r y c h o w s k i  zgłosił za 
żalenie nieważności.

Gospodarstwo, przemysł i handel

Targ miejski.
Dnia 2 b. m. skonfiskowano w jatce miejskiej pod 

$rem  23 u Kazimierza Wajdy, rzeżnika, wieprzowinę

mmmm

pochodzącą z wieprza chorego na węgry i dla tegd 
ako szkodliwą dla zdrowia ladzkiego, zaraz zni

szczono.
Dnia 3 b. m. skonfiskowano na targu Maryannie 

Susułce Przekupce z Rakowic, która już kilkakrotnie 
dopuściła się fałszowania mleka znowu dzbunek mleka 
fałszowanego, które wylano.

Dnia 7 b. m. skonfiskowano Agnieszce Józefezyko- 
wej z Rączny dwa gamczki masia, w jednym garn- 
ozku było masło ziłozałe, zarobione i cuchnące, w dru
gim serowate, mało tłuszczu zawierające.

Kraków dnia 8 lutego 1879 r.
SlBl'MOfttOtDBrCti

komis. targ.

Tygodnik Finansowy.
Przykład wszystkich giełd europejskich, ca któ

rych w tej chwili dosyć stanowcza dążaość do zwyż- 
d ranujp, utrzymywał w świeżo ubiegłym tygodniu 
i giełdę wiedeńską w niezłem usposobieniu, mima 
iicsnyih o naw, która nią miotały. Na giełdach za
panowało przekonanie, że spokojny prsebieg znnan 
w rządne francuskim i stosunkowo umiarkowany 
program nowego - rezydenta rseezy pospolitej i obecne
go ministerstwa uchroni Francję na długi czas od 
ws4rsrąŚEień wewnętrznych, któryth tię popnedmo 
obawiano. Giełda wiedeńska dzieliła to samo pzcko- 
nanle, a dążnofó do zwyżki byłaby ssę na niej bar
dziej jeszcze nwydatnila, gdyby poprzedni, nieco 
■irki, ruch spekulacyjny nie był wyezerpnął ml spe
kulantów popierających zwyżkę i żeby obawy o zł-  
WEze jes cze moitebna zawikłania na wschodsie i 
ciągła nieoewnofć w git d m  rzeczywistego stopnia, 
w j-fem ide dżuma w Foayi szerzy, lub ustaje, ma
b-ły psuł? jej buforu. N ie  przyczyniały się też bj- 
uajmniej do ożywiania ducha spekulacyjnego stoBun- 
ri wf-wcetr-ne austrya' kie. Wszystko co tylko gieł
dzie wiedeńskiej ton rada’e s lłtd a  się z żywio
łów „wternokonstitacyinych," a sia zbywało na o- 
ba*sch, ź;by parlya t i  nie straciła teras swych 
oodstsw. Z tego względu nie obawiano się tyle mi
nisterstwa Taaf’go, ile raczej zajść w sejmie wę
gierskim, które zagrażały ministerstwu Tissy; gieł
da bowiem jest przekonaną, że dopóki mimsterswo 
T sry trwać będzie, żadne ministerstwa przedhtaw- 
kie nie będzis mógł s ddsłać w dachu przeciwnym
fgo widokrm. . . . .

Wszystkie te względy wywołały na giełdzie Wte- 
( efhkiej usposobienie, w którem się dążność do 
zwyżki uwydatniała »le wśród b -idso słabo oly- 
wior.egp ruchu tramkcyjnego. . .

W stosunku do poprzedzającego tygodnia Kursa 
;?lko bardzo nieznacznym uległy zmianom. Kurs 
?est, w których stosunkowo najwięcej zachcdz.ło 
tranzazcyj,r pozoslał ra  wysokości notacyj poprze- 
•initgi tygodnia z wyjątkiem rssty złotej węgier- 
dteej. Uóra >.ię o 40 kr. podfio ła. W akcyath 
nbn Zstłidów kreta te wy ch ssaezła tylko zniżki 
Icursu o 1 gir. Wiadomość, później odwołana, ża 
się w okolicach portu soluńakiego (Saloni-hi) mia- 
a dżu®a pojawić, wpłynęła n i chwilowa obniżenie 

kursu 8kcyj towarzystwa żeglugi parowej na Du
naju, który zniżył się o 3 z!?, i na akcye Lloyda 
rtórrcb kurs doznał znźki wynoszącej 18 złr. 
(z 574 na 556\ W innych kategeryach papierów 
giełdowych i w walutach lie  zas ła żadna ważna 
zmisna.

T w ó w  9 1-itego.

Dsiś odbyło alg walne zgromadzenie lwowskiego 
oddmłu Towarzystwa gospodarskiego, zw-łane 
wskutek uchwał? poprzedniego zebrania. Pręedmio- 
t m g ónnym były obrady nad wykształceniem od- 
pow edaiem nauczycieli ludowych w kierunku nausi 
rolciciw?. Jsk wisdom'', w sminaryach nauczyciel
skich » c ą  rolnictwa, lecz nsuka ta, której tylko 
sało  g ta in  poświęceń tam można, nie jest zdolną 
przysposobić Bąuczycifli, którzyby lud wiejdei pod 
względem ra Listera (świeasć nngli; pominąwszy 
i: o wiem, fe takioj nauce i pod względem teoretycz
nym wiele nied vsta'e, to kandydat, nia mający wy
obrażenia o prakt c% nie joat w stania objąć przed
miotu tak, ażeby go mógł popularyzować między 
«łośiaaemi. Mimo to jednakże powszrchnie uzsa- 
sem jest ?a wsżnc, ażeby nauczyciel ludowy po
siadał narkę r  Inietws i potrafił rozszerzeń mię- 
d y ludem zdrowe pojęcia o tej ncuce. Ażeby celu 
togo dopiąć Raóa z?proponowała, a dz siejsze Zgro
madzenia przyjęło po dłuższej dyskusji Eastępojące 
rezolucje:

l)  Zaprowadzanie nauki rolnictwa w szkołach 
udowych dopóty jast nieodpowiednie, a nawet szko
dliwe, d póki wykład? nie będą nmgły być powa
żona i auczycif f-m tecratycsnw i praktycznie w tym 

kieruaka wykształconym. 2) Nauka rolnictwa ma 
br ć wyklarzo ą * seminari ów nauczyciel'ki h. 3) 
Dli nauczicieli !ud w*ch należy zaprowadzić kuisa 
rolni za w wy-’s.ej> t»k la r  dmcpej w Dubhnscb. 
4) O fundusze poirzełne na ur ąlzenie kursów 
symśesi nych, wiriea sie po?tirać komitet Towa
rzystwa u rządu lub Sejmu. 5) Rada oddziału zs- 
pro i grono jrofesorów rzktły Dublafiskiej do wy
pracowania planu takich kursów.

W dyskusji chodriła o t  > głównie, czy wykład 
rolnictwa, bezwzględnie wy klocuj ć z seminary ów 
ar ucz/cielskteh lub nie. Ostetntago zdania bronił 
esilnie p. Z a s s o r s k l ,  p m e w  temu występy wali 
pp. Dr A u, G r o d z k i ,  Dr B e n o n i ,  K a h a n e ,  
zwracając uwagę na to, że niedostateczne wykształ
cenie w rolni twie narazi nauczyciela n i częsta 
kompromitacje wobec praktycznych wiośsian, któ
rzy następne nawet i wykształconym odpowiednio 
nauczycielom uiać nie będą.

Na temże Barnem posiedzeniu uchwalono podziel 
oddziału na suheye fachowe i wniesienie tej uchwały 
aa ogólne ^gromadsenie Rady, mające się odbyć 
23 b. m.

Zgromadzenie będzie jak się zdaje, bardzo oży
wi n m . Znajdują się między innemi eprawami na 
porządku datasnym: sprawa magazynów zbożowych 
(rcteref-t p. Bolesław A u g u s t y n o w i c z )  — spra
wa unądsema targu we Lwowie ra  zbożn i by
dło zferod iwe (raferent p. Dawid Abrabamowicz)— 
s iwwa tan  f kolejowych i handlu zbożowego (re
ferent Dr Piłat).

7 lutego,
A  — N* nmum  targowiska obrót

mały, cena bez zmiany 28’75 złr. — Pesa t ,  d. 6go
lutego —•------•— _ sta. — Wroc ł aw,  dnia 6§o
lutego: na luty 48 20— mark, ofiarowano; — na 
kwiecień maj 48 20— mark, ofiarowano. — Sas aa- 
e in,  6go lutego: w s s l e j a o a  49-60 mark., sa 
luty 49-30 mark., na kwiecień - maj 50 40 mark. 
— Be r l i n ,  650 lutego: w uiejsea 5150, mrk., 
na luty 5130 em-k , — na kwiecień - maj 62 20 
wrk., na maj - oserwiec 52-40 mark. — P a r y k ,



figo lutego: BS tea miesiąc 58 75 frank, sa marzec- 
kwiecień 58 50 frk., maj-czerwiec 57 75 frk.

latt*. — Wi edeń,  7go lutego*, aa 50 kilo 
■ cłem ■ dworca 8*75— złr. Tr y e s t ,  6go lute 
go aa 100 kilo bez eh 11*65 sfr. — Brema,  6go 
lutego as 50 kilo 9 30 stark, — Hamburg,  6ge 
lutego: w olejsou 9 60— mark., na luty 9 50— 
mark., na marzec kwieć. 9 65 mark. — Antwer
pia, 6go lutego za 100 kilo 83% frank. — So- 
wy Jork,  6go lutego aa galenę ( =  2*, kilo)— 
9% et. pap., — w Fi ladel f i i  9Va ot P*P*

T a r n ó w  4 lutego. — Płacono za 100 kilogr 
pszenicy 8*—J żyta 5*30, jęczmienia 5*75, owsa 4*75 
grochu 6*20, bobu 5*50, kukurudzy — rzepaku 11*— ; 
ziemniaków 1*25, koniczyny 41*—, siana 2*20, ko- 
niczu —, słomy 2'—, kilo masła 84*— 

B o c h n ia  1 lutego. Płacono za hektolitr psze
nicy 7*15, żyta 5*40, jęczmienia 4*35, owsa 2*58 
grochu 8*— , bobu *—, ziemniaków 1*60, za 100 
kilogr. siana 2*20, koniczu 2*40, słomy 1*70, kilog 
masła 1*20.

Przyjechali do Krakowa od d, 7 do 10 lutego.
HOTEL SASKI. Hr. J. Stadnicki z Wielkiej Wsi, 

hr. K. Soltan z Litwy, A. Hubinet z Nad Renu, L 
De Laveaux ze Lwowa, K. J. Hiller z Schónsu, A. 
Satell z Moskwy, H. Zalewski z Kongresówki, br. M. 
Ozell z Podola, A. Lawsowa Trzecieski z Galicyi, E. 
Woźniakowski z Ostrowa, Dr A. Roth z Bochni, A. 
Skrzyński z Kobylanki, Wł. Haller z Polanki, Dr Z. 
Rudzki z Niska, A. Glinther z Faćmiecha, M. Najm- 
ski ze Spytkowic, Z. Bzowski ze Lwowa.

HOTEL pod BOŻĄ. J. Zaleski ze Lwowa, M. Sicze- 
pauowski z Galicyi, J. Landau ze Lwowa, Jan Zale
ski z Łańcuta, A. Szeligowski z Galicyi, J. Osuchow
ski z Kongresówki, A. Dor fi er z Łańcuta, 8. Zaleski 
z Łańcuta.

( N A D E S Ł A N E ) . (434)

Wenta tegoroczna, nadspodziewanie dobrze się po
wiodła. Zawdzięczamy to zapewne znakomitym go
ściom, większemu napływowi publiczności i dobrym 
chęciom wszystkich. Dzięki więc wszystkim, a szcze
gólniej Opiece Bożej, która nigdy dzieła swego nie 
opuści.

Czas wyprzedził nas w zdaniu sprawy z przycho
du, powtarzam tylko, że czysty dochód był 4017 złr. 
43 o. Prezesowa

Zofia Wodzicka.

N A D E S Ł A N E . (463)

Stowarzyszenie Św. Salomei, opiekujące się ubogie 
mi wdowami, składa podziękowanie Komitetowi Łyż
wiarzy za pozwolenie urządzenia zabawy na lodzie, a 
w szczególności Panu Zygmuntowi Darowskiemu, jako 
gospodarzowi ślizgawki za jego uprzejmą czynną i gor
liwą pomoc, jak również i kasyerowi p. Bartlowi i 
szanownej publiczności za liczne zebranie się i hojne 
datki, które pozwolą na otworzenie przytułku pracy 
dla biednych, a mianowicie pralnią i darcie pierza.

Ktoby więc miał pierze nie darte do ofiarowania 
lub sprzedania, raczy się zgłosić do Prezesowej To
warzystwa. Ul. Różana Nr 417.

Helena Darowska.

NA D E S Ł A N E . (414)

Sędziowie (Jury) na Wystawie powszechnej w Pa 
ryżu w roku 1878 przyznając złoty medal fabryce 
p. Hermann Lachapelle w klasie 52, gdzie znajdowały 
Bię w ruchu jego maszyny do wyrabiania napoi ga 
zowych, win musujących i limonady, uznali przezto 
wyższość i doskonałość systemu nieustannego produ 
kcyi jego wynalazku. Wynagrodzili tym sposobem cią
głe wydoskonalenia tego rodzaju produkcyi, Francya 
bowiem, a szczególniej fabryka p.'Hermanna Lacha
pelle dostarcza całemu światu prawie, a nadto szpita
lom cywilnym i wojskowym maszyn do wyrabiania 
napoi gazowych i musujących.

Zresztą wiadomem jest o ile ten fabrykant, który 
od lat 25 zgłębia i doskonali narzędzia i maszyny 
tego rodzaju i który otrzymał najwyższe nagrody za 
nie na wszystkich wystawach światowych przyłoży 
się do powiększenia użycia napoi gazowych zaleco 
nych, tak przez lekarzy zwolenników hygieny jak 
przez akademię medyczną. Jemu zawdzięcza swoje istnie
nie mnóstwo zakładów fabrycznych tego rodzaju przez 
ułatwienia i dostępne warunki handlowe, na jakich 
sprzedaje swoim klientom wszelkie przyrządy potrze
bne do założenia tego rodzaju łatwego i nader korzy
stnego przemysłu do prowadzenia bądź oddzielnie, bądź 
przez dołączenia tej gałęzi przemysłu do Innego już 
przez nich prowadzonego.

Narzędzia Hermanna Lachapel’e są jedyne, które 
dają rękojmię wszelkiego bezpieczeństwa i odpowia
dają w zupełności potrzebom wyrobu napoi gazowych 
dla publicznej sprzedaży.

N A D E S Ł A N E .

Kto ręczy podczas nieobecności w domu osób za 
nietykalność zamków przy drzwiach, szafach, skrzy
niach i t  p ? Niezawodnie najpewniej i najbezpiecznie; 
nowo wynalezione przez B. H. Lófflera w Frankfurcie 
n. M. kłódki bezpieczeństwa, które przewyższają 
wszystkie na tern polu zrobione wynalazki przez An 
glików i Amerykanów. Za j e d n ą  m a r k ę  można 
już mieć taką kłódkę, Której przóćz dotyczącego wła
ściciela nikt nie jest w stanie otworzyć, gdyż mecha
nizm jest tak misterny, że żaden inny kluczyk do nie; 
nie pasuje.

Kłódki te nader praktyozne można nabyć w różne] 
wielkości prawie we wszystkich handlach towarów 
żelaznych.

PRZEGLĄD POLITYCZNY
Depesze telegraficzne,

M o n a c h iu m  8go lutego. Sejm po dłateyeb 
obradaćh nohwaiii ustawę względem kredjta 28 
milionów 135 glosami przeciw 9. Następnie wzięto 
pod obrady wniosek Koppa, względem rmmejszeaśs 
ciężarów militarnych. Minister wojny cświndczy? 
Se nie przypisuje temu wnioskowi znaczenia, ab 
mógł mieć jaki skutek, ale ontrzegać musi, że jak 
przed ostatnią wojną było, lekceważenie przeciwnika 
byłoby pierwszym krokiem do klęski. Należałoby 
Bobie powinszować, gdyby w r. 1881 nie sachodziłr 
potrzeba podwyższenia wydatkó.y na wojsko. "Wnic 
Bek Koppa przyjęty został przoz partyę patryotów 
(autonomistów). ,  . . .

f a r y ś  8 lutego. Podczas dzisiejszego przyjęcia 
ciała dyplomatycznego przez prezydenta republiki.

cenże wyrazi! radość Swoją, te prry,mając pierw
szy raz reprezentantów zagranicznych może stwier
dzić, iż stosunki rządu republiki z obcemi państwa
mi Bą wyborne. Zapewnić on jest w stanie, że rząd 
republiki dołoży wszelkich Btarań, aby stosunki te 
utrwalić. Uprasza reprezentantów zagranicznych, 
aby wyrazili swoim rządom podziękowanie za uprze
dzający pośpiech, z jakim urządziły swoje stanowi
sko do rządu Rzeczypospolitej Francuskiej. Grś vy  
zakończył przemowę swoją zapewnieniem członków 
ciała dyplomatycznego o swoich względem nich u- 
csuci&ch poważania i serdecznej szczerości. Człon
kowie dyplomacyi byli we frakach nie zaś w mun
durach.

R z y m  8 lutego. Ooz. ufficiale ogłasza wia
domy już dekret z d. r6 b. m.|, naznaczający 20- 
(Biową kwarantannę na dowozy z Egiptu, Tripolis

Tonis.
R z y m  8 lutego. Miais'erjum przedłożyło duś 

zbia deputowanych projekt ustawy tycrąoy Bię wy
nagrodzenia urasta Fbrenayi. Na mocy tej ustawy 
frzyznaje sięmiastu Floren syi roczną rentę 2.900,000 
rów pod warunkiem zrzeczenia się wszelkich dal

szych roizcz ń do wynagrodzeni* (w skutek prze
niesienia etolity Włoch d) Rayau). Hr. Maffai  
wrócił na p- sadę swoją do Aten.

W ea p o l 7 lutego. Biegli powołani dô  ocenienia 
stanu umysłu P a s s a n n a n t e g o ,  ukończyli dziś 
bsdure, a jutro złożą sprawę; zaprzeczają cni zbo
czeniu umysłu.

Londyn 7 lutego. Pall Mall Gazette d n s» 
K o p e n h a g i ,  że tame zny poseł niemiecki 

l e y d e b r a n d t - L a s a ,  otrzymał rozkaz wręcze
nia natychmiast listów o d w o ł u j ą c y c h  go.

L iv e r p o o l  8 Mego. Na drugiem wcaoiajszem 
zebraniu członków stronnictwa l.boralnego miał magr. 
H a r t i n g t o n  dłuższą mowę, w której się zwrac ł 
>rzedw polityce r-ądu od samego początku przesi- 
enia na Wschcdae. Dowodził, że rząd powinien był 

zachęcać do dalszego rozwijania Bię Rumunię, Ser
na i Grecję, które zdołają się rządzić same, a me 
usiłować kł iść tamę ich rozwo cwi, jak to czynił rząd 
na korgre iij. Polityka gab netn względem tych kra- 
ćw nie było bardzo mądrą. Następnie przystąpił 

mówca do kwestyi mieszanej okupacji Ramelti 
wschodniej i wyraził nadzieję, że nigdy nie docze- 
ra się, aby wojsko angielskie pełniło hańbiącą i 

upokarzają ą misję narzucania Bilą Jakiemuś ludo
wi menawistroj farmy rządu. Spodziewa on Bię, źi 
zjednoczenie Bułgaryi i Ramelii wschodmj nastąpi 
w sposób tak pokojowy, jak to swojego czbbu zaszło 
z Maltsnami i Wałoszyzną.

Madryt 8 latego. Rząd postanowił k war an 
i annę 7 dniową n* wszystkie statki kupieckie przy- 
iywsjące a portów morza Czarnego i A^owak ego. 
oraz morza Egejskiego, tudzież na podróżnych 
itamt|d przybywających, a przesyłki pocztowe 
oochodzące stamtąd, poddawane będą dezinfakcyi.

Bnkarest 7 lutego. Monitorul ogłasza dekret 
względem środków apobiegawczychsnra je . R zciągr, 
zię on do rzeizy pochodzących z Rosyś i Bułgaryi 
< zł kasuje Burowo sprowadzania biebzny, odsitży 
szmat, fater, skór, pilśni, wełny, wlósia, piór 
pierza, ryb świeżych, solonych i suszonych, kawio
ru i Brafranu. Listy i pieniądze będą poddane sy
stematycznej desinfskcyi. Nie wolno nikomu prsy- 
)?wać lądem alba wodą do Rumunii, kto późnie 
niż przed 20 dniami przybył z miejsca dotkniętego 
zarazą alba podejrzanego. Wagony lej i 2aj klasy 
na klejach żelaznych Uagsci-Jascy i Bender-tia- 
lacz nie mogą wj< żdżać do Rumunii; wagony 3e 
klasy i towarowe będą na granicy oczyszczane In 
giem. Okręty przybywające z portów rosyjskich 
młgarskish oraz esoby na nich bawiące i towary 
sieaal wiezione poddane być mają rewizji sanitar
nej a nadto podlegają przepisom kwarantanny, za 
nim megą być wpuescioae do kraju. Każdy pouro 
iny  przybywający s Rosyi albo Bułgaryi musi mieć 
lasport wizowany przez konsola rumuńskiego z o- 
laaezeniem miejsc, przez które przejeżdżał i z po
świadczeniem, że miejsca te są wolne od zarazy. 
T n ostatni prsonis wchodzi w życie w tydzień po 
notjfilowaniu tego dekretu w Petersburgu; mne 
zaś pesepisy już od dziś obowiązują.

P a tew sfeu w g  8 lutego. (Nordd. allg. Ztg). Nie 
przywięzuje tu doniosłego znaczenia zatargom z Ru
munią o sprostowanie granic?. Rosyi idsio gsowaie 
o to, aby przyjść do uporządkowania przepisów po
koju be;lińskiego, a przypuszczają źo wszystkie mo
carstwa przyczynią się do uchylenia meporoznmien 
pod względem sprostowania granicy. Nie byłoby to 
mżadaną edwłoką na dłuższy czas w wyborze ks ę- 
cia Bułgarskiego. Lord Lof t us  gotuje Bię do od
azdn* m ,P e t e r s b u r g  8 lutego. Wzmiankowany tele

gram urzędowy % A s t r a c h a n u  z d. 7 p. m. to 
jeszcze dodaje, że lekarze i urzędnicy policyjni nie 
przestają zwracać uwagi nad deiinfskcję wsryatkiei 
podejrzanych przedmiotów i na wytężenie środków 
sanitarno policyjnych. Miesstkanla, w których pi zę
by wali smirli albo chorzy, ?ą ponownie ocz-yszcna- 
ne, wwyatka podejrzana odsież jest paloną. Zara
zem zachęto urządzać osobne cmentarze. Miejsc® za 
mieszkałe zaopatrzone są w lekarstwa i w środki 
desinfcksyjne. Zarządzone kroki zapewniają zupeł
nie możność zlokalizowania zarazy.

K o n s ta n ty n o p o l 8 latego. W skutku re- 
damacyj podniesionyoh ze strony niektórych państw, 
mianowicie Włoch, dała Porta swoim posłom zagra
nicznym wyjaśnienie co do kombinacji projektowanej 
przez Tocquevilh i co do warunkowego odstąpienia 
pewnych dochodów. Dotyczący układ oznacza, że 
>orta układać się będzie wprost z posiadaczami o- 

bligacyj długu tureckiego.

Krakowski korespondent do N. fr . Presee, któ
rego nieraz cudackie poglądy wikazywaliśmy, za
mieścił znów w ostatnim numerze tego dziennika 
list o nieustającej sprawie obsadzenia biskupstwa 
krakowskiego. Donosi on wprawdde rzesz wiado
mą, że prałat X. Albin Dunajewski jest na tę go
dność proponowanym, lecz źê  tylko dla formy do
dano mu dwóch współzawodników, których oczywi
ście lekceważy już tem samem, ie  stawia ich, ja
koby mieli być komparsami. A jednak, o ile wiemy, 
było trzech kandydatów na biskupstwo krakowskie 
przedstawionych, wszyscy trzej_ wiekiem, nauką i 
powagą sSanowni. Ubolewać zaiste należy, iż rząd 
ostatecznej decyzyi w sarawie obsadzenia stale tak 
dyecezyi krakowskiej jak i parafii P. Maryi w Kra
kowie dotąd nie wydał, co dla wjslu spraw pat 
ś krzywdą, a osobliwie dla dobra i duchowieństwa 

i  parafian, a zarazom zostawia, wolne pole nikcze- 
insynuacjom, r*ucającym podejrzenia o in

trygi na ludzi zacnych i powszechnie poważanych. 
Cźyż dla tego, że godny i świątobliwy kapłan, na 
którego nikt nigdy nie śmiał dotąd rsucić naj- 
aniejssego pod jrzenia, jest kandydatem na godność 
kościelni, o którą.nigdy nie ubiegał się, a zarazem 
orstem jednego e zn&kGS&itBEych członków delegacy! 
polskiej w Wiedniu, już tem samom mianowanie 
jego nie może być aktem sprawiedliwości i dobrej 
woli władz najwyższych, duchownej i świeckiej lecz 
musi być owocem intryg i niegodnych zabiegów P 
Ludde, którzy tak rzeczy sądzą, nie mają zaiste 
paczutm, aby istniały pobudki uczciwe, bo licząc 
wedłag siebie, upatrują we wszystkieas prywatę.

Pfgesilcnia gabinetowa w Prssdlit&wn nie mo 
dociekać się końca; br. Tasff: prowadzi ciągle 
jeszcze rtkowania, osłaniając je atoli niezwykłą 
tajemnicą. Z‘ą i to pochodsi, ża ani c® do osób, 
ani co do ceehy przyszłego gabinetu niema wi&do 
mości, któreby miały jaką taką podstawę. T p eza  
sem cd uchwały Itby deputowanych, aby odroczyć 
posiedzenia aż do zakcńczenia kryzys gabinetowej, 
spoczywają zupełnie prace parlamentarne. Nawet 
wydział budżetowy, który w ciągu ubiegłego tygo
dnia obradował jeszcze nad preliminarzem budleta, 
nie chce wdać się w obrady nad ustawą finansową 
tak długo, dopóki nie będzie złożony nowy gabi
net. Podobnież zbierający Bię dziś wydział trakta
towy w celu narad nad ustawą o wcieleniu Spizzy, 
także ma odroczyć te narady, dopóki nowy prezes 
gabinetu nia objawi swego zdaniâ  w tej tak wysoce 
politycznej sprawie. W ególe nie obradował już 
w kcńcu przeszłego tygodnia żaden wydział Izby 
deputowanych, a o podjęciu na nowo posiedzeń 
Izby wcale nic nie słychać. Cała tedy sytuacja 
nagli do rychłego załatwienia kryzys ministe-
ryalnej. „  ..

Kiedy atoli przesilenie gabinetowe w Przedlitawn 
zbliża Bię do końca, w Zalitawii wykłuwają się po
czątki nowej kryzys. Gabinet p. Tiszy, jak widać 
z głosowania nad odpowiedzią ną interpelację nr. 
Appcnyego w przedmiocie admińistraeyi Bośni i 
Hsrcegowiny i nad ustawą o pożyczce, rozporządza 
więk-zrścią zaledwie. 1 0 -1 4  gtosów w rejmie wę
gierskim. Wprawdzie organa węgierskie półurzędo- 
we tłumaczą to nieobecnością wielu członków stron
nictwa rządowego, czyli t. z. liberalnego, wszelako 
powstaje bądź co bądź kwestya, czy wśród takich 
okoliczności moźs gabinet długo kierować interesami 
państwa. .

National Ztg z sobsty zapewnia, że ni radzie 
związku niemieckiego nie utrzymał się pierwotny 
projekt ustawy ks. Bismatka co do cgraaicsenia 
wolności Błowa w parlamencie, lecz przyjęto po
prawki, jakie poesynił Wydział prawniczy. Po
prawki te łagodzą wprawdzie ustawę co do nie
których punktów, lecz natury jej nie zmieniają by
najmniej ; zaprowadza bowiem ustawa cenzurę na 
mówców i ustanawia kary nie objęte regulaminem.

Izba deputowanych sejmu pruskiego wykończa 
budżet; w budżecie ministerstwa Łandlu pedaiesły 
się głosy przeciw zamiarowi zdeprecjonowania kole 
prywatnych, aby je tem łatwiej nabyć na rzecz 
skarbu, a to przez zaprowadzenie taryf niskich. 
Utrzymywał to nawet Virchow. Jeszcze w sobotę 
wieczorem miało być dalsze posiedzenie dla skofi 
ezenia budżetu.

Reąd niemiecki jakby szukał nowego powodu do 
usprawiedliwienia zaboru Szlezwiku, bo odwołał po
sła swego z Kopenhagi. R^ąd duński poprzestać ma 

ł jedynie na protistacyi przeciw wcieleniu Btąnowcse- 
’ mu Szlezwiku. Nordd. allg. Ztg zaprzecza, aby ks. 
Bismark by! głównym powodem, że Piusy przyję
ły warunek głosowania publicznego co do należno 
ści Szlezwiku północnego, i dodaje, że art. V trak
tatu prażskiego był postawiony dfe sadosyć uczy 
nienia żądaniu cesarza Napoleona, który był wów- 
ciEB potężnym.

Tenże aaffl dziennik zaprzecza, aby deputoway 
angielski Cartwright działał w Berlinie przeciw kie
runkowi polityki handlowej ka. Biamarka.

Najważniejazym i najświeższym wynikiem, o któ
rym równocześnie donoszą z Petersburga, Londy
nu i Konstantyoopola, jest podpisanie w Bobotę 
wieczór w Konstantynopolu pokoju między Rosyą 
a Tnreyą, który jest jakby uzupełnieniem traktatu 
berlińskiego i wchodzić ma w jego ramy. N e są 
eszcze znane szczegóły tego traktatu, ale wiadomo 
uż, ze Tarcya ma zapłacić wynagrodzenie kosztów 
wojny i zwrócić koszta utrzymywania jeńców ture
ckich przez SoByę. Jaż ze względów finansowych 
iraktat ten wycieńczy Turcyę a lubo zapewnia ewa
kuację posiadłości tureckich przez wojsko rosyj
skie, WBzelako nie daje rękojmi względem podziału 
Sumelii i Bułgaryi. Margr. Hartington dowoddł 

w Liverpool, że Anglia popełniła błąd, nie po
pierając na Wschodzie usamowolnienia ludów, ale 
z drugiej Btrony nie wykazał, że Rosya popierając 
te lady, dla Biebie tylko pracowała. Pokój sobotni 
aia zamyka jeszcze kwestyi wschodniej, lecz zosta
wia ją dslszym knowaniom.

Przsd kilku miesiącami wychodźcy z Macedonii 
wysłali do mocarstw traktatowych memoryał, przed
stawiający ich położenie. W  odpowiedzi na ten me- 
mory&ł gabinet londyński polecił konsulowi angiel
skiemu p. Giff ;rd-Pa!grav<) udać się do Macedonii 

zbedać, czy skargi podniesione w memoryał a prze
ciw tureckim komendantom wojskowym ? godne są 
a prawdą. Konsul zwiedził Dżumę, Mehomię, Ba- 
nyę i Ban ko w okolicy Razłaga i z misji swej 
zdał zupełnie obiektywne sprawozdania. Zniszcze
nie w tym kraju ma przechodzić wszelką miarę. 
W niektórych wsiach spotkał konsul całe stosy tru- 
oów pomordowanych powstańców, które niepegrze- 
>ane zarażały powietrze całej okolicy, wielka wieś 
łanya znikła zupełnie z powierzchni ziemi. Turcy 
Tamaczą, że zniszczenia tego nie sprawiły regular
ne wojska tureckie, kcz t. z. hajducy, ktirzy spa
dali w bandach z gór i mordowali cała wsie buł
garskie. W konkluzyi p. G ffird przyznał, że skar
bi Bułgarów macedońskich są po większej częśj 
zupełnie usprawiedliwione. Nędza i zniszczenie, ja
kie własnemi widział oczyma skłoniło go nawet do 
wezwania pomocy Anglików i rozpoczęcia składek 
na biednych wychodźców. .

W liście do lady Strangford pisze on: „Widzia
łem 30 000 wychodźców, powiększej części kobiet 
i dziec5, z tych wielu okrytych wrzodami i ranami, 
wielu zginęło z nędzy i głodu inni chcą samobój
stwem skrócić sobie życie...“ Następstwem tych 
okrucieństw tureckich, jest sgitacya powstańca 
siędsy Bułgarami. Agitacja ta zaszła tak daleko. 
Ie nawet ks. Dandukow widaił się zmuszonym wy
dać roskazy przyhrócająee tę agitację. Dotychczas 
ednak pozostały one bezslutccznemi i Folit. Corr. 

zapewnia, że przeszło 6,000 Bułgarów przeszła gra
nicę z Rumelii do Macedonii, wioząc z sobą zna
czne zapasy broni i amunicji. Wkrótce więc Ma
cedonia stanie się znowu widownią krwawych za
pasów.

Ostatnie telegramy „Czasu/

W ie d e ń  10 lutego (pryw.) W sprawie zło
żonia gabinetu niema dotychczas istotnego postępu 
według zgodnych doniesień dzienników. N. fr. 
Presee dowiaduje się, ża rada marszałków rozpo
czyna jutro na nowo posiedzenia; bar. Filipowicz 
przybywa tu dzisiaj.

W ie d e ń  10 lutego (pryw.) Na najbliższym 
konsystorzu ma być mianowany pierwszy biskup 
Sarajewa. Znaczenie zawarcia pokoju rosyjsko-tu 
reckiego tadsież obsadzenie Spuiu, Podgorycy 
Zablaku przez Czarnogórców, ze wszech stron by
wa korzystnie oceniana®. Oczekują niecierpliwie 
brzmienia traktatu i czy mocarstwa podpisane na 
traktacie berlińskim nie znajdą po zbadaniu po
koju rosyjsko-tureckiego nic takiego, coby sprzęci 
wiało si§ traktatowi berlińskiemu. Oboje księBtwo 
Czarnogóry wyrazili z powoda zawarcia traktatu 
najgłębszą wdzięczność Rosyi za udowodnione do
brodziejstwa i ślubowali wieczną uległość Czarno
góry.

B u d a - P e a z t  10 lutego (pryw.) Kilku posłów 
do sejmu węgierskiego, nie należących do żadnego 
stronnictwa, a między nimi Bitto, pojawiło si 
wczoraj w pesstefiskim klubie opozycji, aby umó
wić się co do wspólnego postępowania wszystkich 
f akcyj opozycyjnych.

C e t y n ia  9 lutego. Telegram komendanta Bo
zo P e t r o w i c z a  z Podgoricy, potwierdza, że Czer 
nogórcy zajęli baz przeszkody Spuź, Podgorycę 
Zablak z przyległośćiami.

B e r l in  9go lutego. Izba deputowanych ukoń
czyła na posiedzeniu nowem drugie czytanie bu
dżetu. Wynosi on w rozchodach i dochodach marek 
711 500 750.

B e r l in  10 lutego. Doniesienia ze strony kom
petentnej zaprzeczają pojawieniu się dżumy poza 
obrębem dotychczasowego jej ogniska. Pod Salom-

paauje tyfus plamisty a wiąlfei śmieridnościf, 
a pełnem posiedzeniu Rady Związku niemieckiego? 
rzyjęto mimo oporu ks. Bismarka projekt ustawy 
:arnej na wykroczenia mówców w parlamencie we» 
ług wniosków wydziału prawnego modyfikujących 

projekt pierwotny.
Rzym 8 lutego. Opinions pisze: Podczas, kie

dy raąd włoski oświadczył posłowi rumuńskiemu, 
że nie chce odłączać się od państw zachodnich, a 
!>?zeto nie może uczynić zadość życzeniu gabinetu 
mkaresztskiego i przed zupełnem wykonaniem tra- 
atatu berlińskiego, wszelako objawił żywo swoje 
aczutia sympatyi dla Rumunii, popierając jej le
galne żądania pod wzglęiem sprostowania granicy 
lobruczy naprzeciw Silistryi.

Londyn 8 latego wieczór. Bióro Reutera do- 
aoBi z K o n s t a n t y n o p o l a  pod dniem dzisiej- 
zym: Książę Łab anow,  K a r a t e o d o r y  basza 

• A li basza p o d p i s a l i  dziś wieczór traktat po
stoju. Rosyanie rozpoczną jutro ewakuacyę i ukoń
czą ją w ciągu 35 dni. Rat^fikacya traktatu na
stąpi w ciąga dwóch tygodni. Wczoraj oddali Tur
cy Czarnogór com Podgorycę, a ci opuścili nawza- 
tm posiadłe ści tureckie.

L o n d y n  10 lutego. Biuro Reutera donosi: 
'Iraktat pokoju między Rosyą a Tarcyą zawarty, 
•bowiązujs Portę do wynagrodzenia wojennego w wy
sokości 300 milionów rubli papierowych, zwrotu ko
sztów żywienia jeńców wojennych, fetóiy nastąpi 
m 21 ratach. Bezzwłocznie Turcja nie uiszcza ża
dnej rat); następnie ewakuacja ma być zakończo- 

ą w ciągu 40 dni po ratyfikacji traktatu.
M a d r y t  9 lutego. W Port-Mshon na wyspie 

H norce zaprowadzono dwutygodniową kw&r&ntan- 
lę na wszystkie dowozy z okolic zarazą dotknię
tych.

Petersburg 9 lutego. Telegram urzędowy 
e As t r a c h a n u  z d. 8 donosi: W Wttlance i o- 
kolicy niema żadnego chorego. W miasteczku Ni- 
kołajewsku (powiat TarewBki, gubernia Saratowska, 
800 wiorst od Astrachanu) zaszedł jeden wątpliwy 
wypadek, względem którego gubernator oczekuje 
dokładniejszego raportu lekarskiego. W Saletra- 
nach i w obrębie kwarantanny zaBzło kilka nowych 
wypadków, które zakończyły się śmiercią. Guber
nator pojechał zaraz na miejsce. Jest 9 stopni 
zimna.

Petersburg; 9 lutego. Natychmiast po pod
pi sani u  wczoraj pokoj u  między Rosyą a Tur- 
cyą, dowódcy wojsk otrzymali o tem zawiadomie
nie. Powrót wojBk nastąpi zaraz, dotycząca bowiem 
postanowienia zostały już dawniej wygotowane. Ra- 
yfikacya traktatu nastąpi bezzwłocznie po nadej
ściu instrumentu pokoju.

Petersburg; 9 latego. Jenerał L or is  Mel i -  
ko w przybył do Carycyna. W celu wzmocnienia kor
donu sanitarnego nadchodzą ciągle wojska do Ca
rycy na, jak również do Astrachanu żywność.

Petersburg; 10 lutego. Donoszą urzędowaie 
z As t r a c h a n u  z d. 9 b. m.: W Wetknce i oko
licy nie było żadnego chorego, w SMetranach za
chorowała d. 8 b. m. jedna młoda dziewczyna. Do
niesienie Golotu z Carycyna z d. 9 b. m. mówi: 
Z jenerałem Loris Melikowem przybył tu takie od
dział sanitarny, składający się z profesora Jacoby,  
pięciu studentów akademii medycznej i umocowa
nego J ó z e f o w i c z a .

K onstantynopol 8 lutego. Traktat rosyj- 
ako-turecki p o d p i s a l i  dziś wieczór Karat eo -  
dori  basza i książę Ł a b a n o w - R o s t o w s k i .  Po 
opuszczenia zupełnem Podgorycy, Csarnogórcy za- 
esynają dziś wychodzić z posiadłości tureckich przez 
siebie zajmowaaych.

W a s h i n g t o n  9 lułego. Komisja zajmująca 
aia zbadaniem fałszerstw wyborczych podczas wy
boru prezydenta Unii, przesłachała wczoraj Ti 1- 
dena  (kandydata na tę posadę). Ten najwyraźniej 
zaprzeczył, aby wiedział cokolwiek o układach 
w celu przekupywania komitetu wyboresego we 
Florydzie albo Karolinie południowej, lub aby po
dejrzy wał takie układy.

K u r s a ,  Wićdeń lOgo lutego, godzina % m. 30 
po poł.— Renta papierowa 6180.—• Renta srebrna 
63*10. — Renta słota 74 90. — Losy a r. 1860 
114 75. — Akcye Banka Narodowego 790* —. —< 
Akcje kredytowe 217*25. — Londyn 116*75, — 
Srebro 100*— Napoleony 9*32—. Lombardy 
64 75. — Losy z roku 1864 145*25. — Akcye ko
lei Karola Ludwika 218*10. — Akcye kolei Lwo- 
wsko-Czemiowieckiej 121*—. — Akcye kolei węg.= 
północno-wchodn. 116*—.— Anglo-B&nk 95* . —- 
Obligacje indemn. galic. 85*60. — Losy prem. 
węgierskie 80-50. — Akcye kolei Koszycko-Bog, 
99*50.— Akcye kolei półn.-zacb. austr. 111*25: 
V. Listy sast. hipoteczne 91*50.—Marki 57 57%. 
Śsble 111-50 — •*/» Listy zast gdis. SZaMąiu 
kredyt Ziem. 88'—.

Usposobienie fieldy: stałe.__________

BKDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WTOAW04 

A n to n i K to b u to w z k i ,

(an 100 natsS)
n _1 »
* 100 „

* 1 ”9 A »
9 1 ®
.  1 .
.  1 9

w , 10 Lutego 
finbri papier, rosyjski . 
tobol srebrny obrfoakowy 
Isrka niemieeka . . . .
Dukat holeuderaki ważny .
Dukat austryseki »
Sapoleonder »
Pdnmperyał *
20-masMwka nieia. wsiaa . _

web?!*platiia . (sn 100 rir.j 
’  Listy zastawne i ohligit

Gj4 pożyerks krajowa galicyjska *| 
Obligacye indemnizacyjne galic. m g 
i#  listy zast. Tow. kredyt, siem. y |
5j< listy zast. Tow. kredyt, ziem. ( % g
Ssi listy hipoteeziie bauku hipot. > a

listy dłużne galic. zakł. włożc. j i  S
5V, listy zast. g. z. kr.z.wKrakowiązwrot 

za 36 lat, srebrem za 100 zł. w. a. 
listy zast. g. z. kr. z. wKrakowie, zwrot

za 36 lat, banknot, zalOOzł.w.a.
6jf listy zast. g. z. kr. z. wKrakowie, zwrot 

18 lat, banknot, za 100 zł. w. a.

M *

Su■s57*4 listy zast. g. z. kr. z. wKrakowie,zwrot 
za 20 iat banknot, za 100 zł. w. a. 

Prioritety banku gal. d. h. i p. w fcaŁ (lOCM 
ift listy zastawne Król. P o . ser. L *ąlO0r 

listy zastawne Król. Pol. ser. II. ( »  OOr. 
5*  listy zastawne Król. Polskiego (za 100 r. 
4H listy likwidae. Król. Polskiego (za 100 r.)

Akcye kolejowe i bankowe:
Akoye kolei Karola Ludwika P° złr* 200

110 75 
1 60 

57 -  
5 50 
5 50 
9 28 
9 47

99 50 
99 -

39 — 
85 -  
79 60
85 75 
90 50 
90 -

93 -

86 —  

90 —

112 50 
1 70 

58 —
5 62 
5 62 
9 48 
9 62

101 -

100 -

Losy krajowe:
Losy miasta Krakowa 
Losy m. Stanisławowa

50 —■2 
98 - f
98 —£
99 75-ś 
88 50 E

|214 50
„ Lwowsko-Czerniow. « • ^%119 —

hipot. we Lwowie wpł. 300 zł. « —
,bankugaLd.h.iprsem.wKrak* » 8U- W) —

87 -  
81 75 
87 25 
92 —
92 50

95 -

89 —

93 —

99 —
W - o , o £

101 25-ć
90 50 E

218 50 
123 -

80 -

W fiR dcii 8 Lutego.

5?t zjedn. dług państw, bank. 
,  „ ,  srebr.

„ Obligacje ind. niż. Austr. 
_ „ ,  ozeskie

.  węgierski 
■ galicyjsk.

» j» n bukowiui
„ „ „ siedmiogr.

m  węgierska poiyozka koL 
(po 300 frank.) 120 złr.

płao* żądają

14 75 16 -  \
23 50 25 50

3

Listy zastawne:
5j< Banku naród, listy 

galicyjskie . . .

„ galic. zakł. kred. włożo.
6 ,  Zakł. k. z. w Krak, w L18

20» » n si » » n n ąc
n » n » » »  B w o a

5 1/* » r» » n w n n
5?ir węgierskie listy . .
5„ zaH. kred. austr. . . 
5„ zakł. kred. ziem. austr. 

spłacał, w 33 lataoh . 
Domen, państw. 120 złr. 

6" Banku gal. hipot. . .

Potyczki loteryjne:
Losy pożycz, z roku 1839 .

,, 1854 .

61 65 61 80
62 85 63 -

104 50 105 -
102 — 103 -
80 50 81 25
85 60 86 -
79 75 80 50
75 25 76 50

101 - 101 50

100 10 100 30
79 50 —  _
85 50 86 50
91 50 92 -
91 25 92 50
96 - —  _
88 -- —  _
94 - __ ___
76 - 76 50

110 - 110 50

96 50 97 50
141 50 143 -
91 25 91 75

304 - 306 -
pL08 5C1109 -

josy pożycz, z roku 1860 .
'/, losów pożyozki austr.

państw, z r. 1860 . . 
Losy pożyezk. z r. 1864 

„ prem. pożyozki węg. 
Losy Comorente . • •

b kredytowe . . •
,  żeglugi parowej na

Dunaju. . . . •
„ księcia Salm. . .
„ „ Palflfy . .
„ „ Clary . .
» hr. 8t. Genois . .
,  miasta Budy . .
b Windiachgraetz. .
„ hr. Waldstein . .
,,, Keglevich . . .
,  Rudolfa . . . .
b tureckie 400-frank.

Akcye bankowe i przem.
Banku naród, austryao. . 
Zakładu kredytowego _. 
Żeglugi parów, na Dnnaju 
Kolei północ. Ferdynanda 

rzędowej fr. a. . . 
zachód, o. Elżbiety 
południowej . . • 
Galicyjskiej . . . 
Czerni owieokiej .
Albrechta . . . .  
węg. półnoo.-wschod. 
ks. Rudolfa 200 złr. si 
Alfbldsko-Fiumańsk.

Ćisańskiej 
wschodnio-węgiersk.

plącę ż$dajf

114 40 114 701

125 125 501
145 145 50 2
80 80 501
23 — 25 -

161 25 161 75

95 75 96 25
41 — 41 50
29 50 30 -
32 50 33 - 1
33 — 33 50
30 25 30 75
28 25 28 50
24 75 25 -
15 53 16 -
15 60 15 90
2 i 40 22 70

790 792 -
216 25 216 50
49? — 492 -
2052 2057

243 — 243 50
159 50 160 -

' 64 50 64 75
217 — 217 50
121 — 121 50
32 — 34 -

115 75 116 -
.1116 50 117 -

115 75 116 25
99 50 100 25

107 107 50
187 . . 187 50
107 50 108 50

Franciszka Józefa

i przem. w Krakowie 
b  galic. hipoteoznego 
9 dla obrotu ogólnego

Obligi pierwszeństwa:
toloi Koszyoko-Bogumiń. 

b  państwowej 500 f r .

Emisya z r. 1867 .
„ południowej 500 fr. 

Bony 1875-1876 6*
* pół. o. Fer. 100 złr.m.k. 
" b . i ® 0 w*a*
b „ „ w  srebr. 5j<
* połud. półn. niem. 5̂ 4 

za 100 złr. w. a.
5?4 w srebrze .

b gal. Kar. Lud. 300 złr. 
w srebr. za 100 złr, 
Emisya u. . . . 

a Lwowsko-Czerniow. 
300 złr. (w sr. 5j< za 100 
Emisya z r. 1867 .

.  Siedmiog.200złr.w.a. 
„ ks.Rudolfa 300złr.w.a. 

w srebr. byt za 100 złr. 
Austr. Lloyd 100 złr. m. k. 
Tow. pragskie przem. żel. 

po 300 złr. . . .

W aluty:
Cesarskie korony . . •

,  dukat na wagę

127 75128 50 
93 75 94 -  Ł 

214 80215 - . Srebro
Bank. pań. 

 Rubel pap.

105 50 106

69 
160 80 
155 25 
lu9 80

102 —
98 — 

104 50

86 -  

60 -

100 25
99 50

76 25 
78 25 
62 60

75 30

87

5 55 
5 55

Napoleondory . . 
Suweryny angielskie 
Imperyały rosyjskie
Srebro ...................

pony) . 
iiemieo. za

69 25 
161 20

110 20

102 50

105 -

86 50 
81 -

100 75 
99 80

76 50 
78 75 
63

75 70

5 57 
5 57

lwów 8 Lutego.
Dukat holenderski . . . 

cesarski . . . .
 .ieryał rosyjski . .

Rubel srebrny rosyjski .
ierowy . . .

Marki ( 1 0 0 ) ...................
Listy zast. Tow. kr. gal. byt 

» » . » 4j4
Banku hipoteczn.

9 32“ 9 33
11 73 11 78
9 60 9 61

100 — 100 —

67 60 57 65
1 11“ 1 11“

Banku hipot. gal.

W M aaawm  8 Lutego.

Listy zastawne lej seryi .
2ej seryi . 
kupon . i 

b „ nowe . .
kupon . .

„ likwidacyjne . . .
kupon . . 

Kolei warszawsko-wiedeń.
bydeosk. 

Rosyj. pożyczka prem. 1864r.
„ 1866r,

5 42 
5 47 
9 54 
1 64 
1 11 

57 35 
86 -  

80 50 
90 90 
85 40 

215 75 
119 75 
249 -

rab.j kop.

5 52 
5 67 
9 64 
1 74 
1 18 

58 — 
86 70 
81 50 
91 60 
86 2b 

218 
122 — 
252 -

rnb,l kap.
100 —  
100 —  
, 051 

100 60 
063 

90 60 
7 5 -

232 -
233 50



CZAS i  Wtorku 11 Lutego 18T8.
'mim irmniilWiei-ite

i

(462-1-8)

Za staraniem efioyalistów i robotników 
zakładów Sierszeokich 

odbędzie b1q w  Trzebini
we czwartek d. 13 lutego b. r.

o godzinie 9ej

l 8 l e i « ń a l w o
za duszę 6. p.

ZOFII z Hr. BRANICKICH

Hr. Arturowej Potockiej
na które zaprasza się pobożną Publiczność.

Miejsca dyurnisty konceptowego
lub manipulacyjnego przy Sądzie, Starostwie, Ma
gistracie, Wydziale krajowym lub powiatowym, u 
notaryusza lub adwokata poszukuje człowiek uzdol
niony we wszystkich gałęziach konceptowych i ma- 
nipnbcyjnycb, biegły w polskim i niemieckim ję 
zyku, egzaminowany tabulator, mogący się wykazać 
odpowiednią praktyką w sądownictwie i władz au
tonomicznych, dla braku obecnie zatrudnienia, za 
rries:ęcziiem wynagrodzeniem od 25—30 złr. — 
O łaskawe porozumienie uprasza pod adresem 8 .  
© .  poste restaute w S T o w y m  W i ś n i e ® n .  

(433-1-8)

fg-T-T9k) -aiM O aT H S M
o & . s f

w i n z d t i S y h d o i o j  a i z c m s Y Z  m .
etsi!q«u oo ągaf 'Arapun z Ąftfpz

ofiappwig 7 bjq w o j  

K on ie  w ie r z c h o w e
do sprzedania.

Wiadomości udziela koniuszy W a 
le n ty  P a c n l a  w M rz e s z o
w lc a e l i .  (432-1-3)

l w a  pralnia chemiczna
przy ul. Grodzkiej L . 93 11 piętro w domu 

W  go Rysza dawniej Wgo Kieresa, 
przyjmuje auknie b a l o w e  aksamitne, 
jedwabne, muślinowe tak do prania jak i 
wywabiania z plam, koroik', firanki, jiórs 
do fryzowania i farbowania, kwiaty do od- 
świfźems, hafty do drukowania i wykony
wania w jak najkrótszym czasie; falbany 
do kartowan a i plisowani*. (377 3 3)

Mieiy phocsny m t t
bez wydatków i z bardzo małemi trudami 
dla pilnych osób wszelkioh stanów. Oferty 
znacz * ,2 E e lta n g “  przyjmuje biuro ogło

szeń O. L Daube & Co. w Wiedniu. 
415 13)

MASZYNY NIEUSTANNE
do wyrabiania n a p o i  g a z o w y c h  wszelkiego 
gatunku wody sodowej, limonady, win musujących, 

soda-w ater; do nasycania gazem piwa i cydru 
4  D Y P L O M Y  H O IS O R O W E  

medal złoty i wielki medal złoty na wystawach w 
Lyonie i w Moskwie 1872. Medal postępu na wy

stawie wiedeńskiej 1873.
X K edol s l o t y  na wystawie Paryskiej 1878.

S IF O Y Y
o wielkiej i małej tło
czni, owalne i walco
we, wypróbowane pod 
ciśnieniem 20-tu a t
mosfer. Proste, trw a
łe i łatwe do czysz
czenia. Cyna Igo ga
tunku. Szkło kryształ.

J. HERMANN -LAOHAPELLE
Fabrykant - Mechanik 

144, ulica du Faubourg Poissonniere, Paryż. 
Posyłka bezpłatna prospektów szczegółowych. 

Posyłka bezpłatna Podręcznika napoi gazowych, 
wydanego i opatrzonego pieczęcią przez J . Hermann- 
Lachapelle. — Cena 5 franków. (413-1-)

po nadzwyczajnie tanich 
cenach.

Kilka prawie nowych machin parowych o
sile 3, 4, 6, 8, 10, 18, 16, 25 i 40 koni, między 
temi kilka zupełnie nowych, odpowiednie kotły pa
rowe, następnie zbiorniki, ogrzewacze, pompy pa
rowe do zasilania, pompy odśrodkowe, pompy 
podworcowe, studzienne* injektory, rury mie
dziane* rury z lanego d  kutego żelaza do ruchu 
parowego i wodnego, blacha żelazna, rury do 
ogrzewania* przenośnie od 1” do 6” średnicy 
z tarczami i łożyskami 
cuskie i reńskie rze 
garnki do zgęszczania, następnie tokarnie* kilka 
machin do świdrowania, hyblarnie i machiny Sha
ping, 1 w blka machina do wybijania dziur 
i w y k r a w a n i a ,  2 prasy pospieszne dra- 
k a r s k i e *  machinr do nwmnsżania, 5 pras do 
| t  z e « ą c z a n i «  do ruchu ręcznego i parowego, 
m a c h i n y  odśrodkowe, oryginalne systemu 
Danek i Fesea, 2 macla. odśrodkowe* 1 kra
j a n i  g l i n y  z odrzynaczem cegieł, pstent. aparst 
do kraj. iłustego mułu, 3 nowe Victoria dry- 
lowntkl* 2 siewniki do buraków, 2 szrotownł 
k i*  2 tokombhlle o sile 8 i 10 koni, 4 ta rta 
ki systemu Topham, 2 piły cyrkularne, 1 pila, pif 
<y oentezymalne z najnowszym patent, pomostem. 
Dla ustawienia mathin, kotłów i t. d. są do roz

rządzenia bardzo zdolni ustawiacze. Bliższego 
jaśn i

po
objai lienia udziela

J. foldmami
w Pradze, Wienerstrasse 70 arn Żiilcow

Zarszem pdeca swoją F A B B T K Ę j K O -  
M O W  do wykonania kotłów parowych,' zbior
ników, chłodników i t. p. (4 1 6 h j^

m a m m *

Obwleszczeale.
L. 2897. (439 2-1)

Magistrat król. stoł. miasta Kra
kowa podaje do publicznej wiado
mości, ii w  d R lu  1 9  Ib. m . tj . 
w e  ś r o d ę  o  g o d i l i i e  lS e )
W p o łu d n ie  odbędzie się w biu
rze ekonomicznem Magistratu (Hgie 
piętro od ulicy Franciszkańskiej) 
p u b l ic z n a  l i c y t a c j a  zaprmo- 
cą ofert opieczętowanych na roboty: 
ślusarskie, ksfląrekie, poko&taicze i 
szklarskie, przy budowie S lftto ly  
s z tu k  p ię k n y c h ,

Na ofercie przylepiona stemplowa 
marka na 50 ct. winna być przepi 
san%, a na kopę cie ofarty ma być 
umieszczo&e poświadczenie, iż wa- 
djum w kasie miejskiej złożone zo
stało.

Bliższe warunki mogą byóv przej
rzane w biurze ekonomicznem w go
dzinach urzędowych od 9;j do 12ej 
zraua i od 4ej do 6 ej popołudniu.

W Krakowie d. 3 lutego 1879 r.

O B W I E S Z C Z E N I E .
u 2898   (418 2-3)

Magistrat król. gł. miasta Krako
wa podaje do publicznej wiadomości, 
iż w?ń 1 9  b . m . t) . w et ś r o d ę  
o  f t d i l R i e  126ej w  p o łu d n ie
odbędzie się w biurze ekonomicznem 
Magistratu (II. piętro od u'icy Fran 
ciszksń łkiej) puM iC SllS  llcy tft- 
ey® zapomoeą t fert opieczętowanych 
na roboty: ślusarskie, kafłarekie, pc- 
kostnicze i szklarskie p r z y  h o 
d o w le  s t r a ż n ic y  p i i s r n e j .

Na ofercie przylepiona stemplowa 
marka na 50 ct. winna być przepi
saną , a na kopercie oferty ma być 
umieszczone poświadczenie, iż wa- 
dyum w kssie miejskiej zostało zło
żone.

Bliższe warunki mogą być przej
rzane w biurze ekonomicznem w go 
dżinach urzędowych od 9ej do 12ej 
zrana i od 4ej do 6ej popołudniu. 

W Krakowie d. 3 lutego 1879 r.
■
S ¥ M JP

sosnowo-balsamiczno-siołowy
Aleks. Mańkowskiego

przez pp. lekarzy wypróbowany środek we wszel
kich uporczywych katarach, długotrwałych ka
szlach i chrypkach przy zapaleniu kanału od
dechowego (Bronchitis) w rozedmie płucowśj 
i w kokluszu. Skuteczność potwierdzają liozne 
świadectwa i podziękowania, które do każdćj 

flaszki są dołąćzone.
Główne składy utrzymują pp. aptekarze: 

W H r a h o w t a  W .  B e d y h ,  p o d  B a~  
r a n k l e m )  we Lwowie K. Mikolasch; w Czer- 
niowcach W. Beldowicz; w Warszawie H. Ku- 
oharzewski; w Wilnie P. Grużewski; w Wie
dniu J . Weis, Tuchlauben Nr. 27; w Bernie 
Ft. Eder; oraz do nabycia w Galicyi prawie 
w każdój aptece na prowincyi. (94-3-)

Całkiem kompletna

klasyczna prywatna biblioteka
r a i t m  n  1 9  i ł r .

1) Soklllers’s  sdmmtliche Werke 12 to
mów, w gustownej oprawie.

2) G5ths’S W frve, 16 t w gust opraw.
3) S h ak esp ea re ’s  sdmmtliche Werke, 

deutrch v. bchlegel 3 t. gust opraw
4) K Srner’S sdmmtliche Werke gusto

wnie oprawne.
5) Z sohokke’s  Novetlen rajrow-ze gu

stowne wydanie orygin. w 10 tomach.
6) G esohlobtsblbllothek, die interesan 

tesłen Privates hi łten  der Wellae- 
schichte, von den alfcesten Zeitfn bis 
7,nr Nenzeit w 6ciu fonreb.
D as Bnob d e r Łleder piękne wy
danie w. 8vo, wyd ne p"zrz Mttlhra 
v. d. Werra. gustownie oprawne.

WswRtkre powyższe działa w no 
wych, kompletnych i czystych egzfmpt

1 3 *  r a z e m  z i  1 8  K ir.
P a r m a  Declamatorisches Album, 

die neneeten Originalpoesien der ener- 
Jrannt hr sten Schriftsteller Deutschlands. 
Wydanie w. 8vo 1878 ra hard? o p:ę- 
k' ym papierze hard o gn/f o * nv  przy  
ozdobione. C u s  sklepowa d inar. Darmo.

7)

Całkiem kompletna

muzykalna biblioteka domowa
klasycznych i nowszych mistrzów! I 

rasem W  O słr.
1) B eethovena wszystkie stnafy 38.
2) M o za rta  wszyatkie sonety 18.
31 H a jd a n a  słynnych ló  sonat.
4) M endelssohna wzygtkie pieśni bez 

rłiw , 48.
5) S ch u b erta  wszystkie pieśni 80 (S:ho- 

ne Mfillerin, WinterreiBe itd.)
6) Albom oper, 50 najulubiefiwy ch ka

wałków najlepszy h oper.
7) Albom Ł an n era , 20 najpiękniejsz-ch:• 

walców Lanuera.
8) Albom pleśni lniowwob, 100 uln- 

birn ch pieśni lądowych z tekstem.
9) Albom salonow e, 11 wwankłych a- 

lubienych kompozveyj s.= 1 no*y-h.
10) Albom m arszó w , 38 ulnbiorych 

marszów. (410)
SSg» Wszystkie fe dzieła mnzyczne, 10
art. ra  f >rte:>ian w p-ęknem i gurtowcem
wHkiem wydaniu 4% z poręizesieia za
nowe, kom siei ne i bez skazy.

rasem 1 9 s mm 9 złr.
 UWAGA. JBnęj Zmówienia będl wykonane punktualnie i szybko Z» z>-
lisrkę lub nadesłen'e® gotówki. C?a nie płaci się. Buch- und Mu iktl'eLhardlnng

Morlz Slogan Jr, Htmhnrg, GrsskeUer 20. a s a s

B A W D A Z  G Ł E H T B O - M G D Y C M T
Wynalazek, opatrzony przywilejem 15-letnim, braci MABIE lekarzy przy ulicy d e  1’A y h r e  

■ ee* 44, w Paryżu, leczy zupełnie ruptury. Podz;śdzień bandaże były aparatami podtrzymującemi 
rupturę; lekarze Marie rozwiązali trudne zadanie jednoczesnego podtrzymywania i leczenia rnptur, przy 
pomocy e l e k t r o - m e d y c c n e g o  bandaża, który ściska nerwy, wzmacnia takowe bez wstrząśnień 
i bólu, i leczy rupturę w bardzo krótkim czasie. — Sposób używania dołączony.

Dostać można w K r a k o w i e  w aptekach pp. Trauczyńskiego i W. Redyka, — w S t a n i s ł a 
w o w i e  u p. F. Stechera aptek (412-1-12)

j .  W W IS S B *  m ®  4* Wskutek handlowego zastoju
T  J a U F U Ł l I I I  W m ^ t U l E l P i l ł l  T  jestem zmuszony m -ją
t a *  f t b r y k ę  w y r o b ó w  m c h i ń s k i e g o  s r e b r a

zupełnie zwinąć i wysprzedać moje olbrzymie zapasy wspaniałych wyrobów z chińskiego srebra 
znacznie niżij ceny kosztu. Obszerne cenniki porozsyłam na żądanie o p ł a t  nie.

BST Enlione eeny < *99 
dawniej teraz

6 łyżeczek do kawy 
6 łyżek . . . .  
6 noży . . . .  
6 wideloów . . . 
1 chochla . . . 
1 chochelka . . 
1 cukiemiczka

złr. 3*50 złr. 1*10
7-50 
7-50 
7-50 
5 — 
3-50 

14 —

••80 
••80 
••80 
•  SO 
1 « * 0  
8*—

1 maselniozka , . . 
1 para lichtarzy . . 
6 sztućców . . . .  
1 szczypczyki do cukru 
6 nożyków na wety . 
6 widelców na wety . 
1 Bolńiezka

dawniej teraz
. złr. 5-— złr. » • -
. .  8— n • —
. .  5— .  »> «o
. ,  2-50 ,  ! • -
. .  6 - .  • • » «
• n 6.— » * ’* 0
• • • • .  —**0

Najnowszy garnitur guzików do mankietów z maszynką po 1 d r . ,  1 tytonierka na papierosy 
2 złr. Następnie wspaniałe filiżanki, imbryczki do herbaty i kawy, serwisy stołowe, żyrandole;,, 
posypywacze cukru, serwisy na jajka, na wykłuwacze do zębów, garnitury na ocet i oliwę i wiele 

innych przyborów po takichże zadziwiająco tanioh cenach. (407-1 3)
ĘĘF" flztiególną awruam  uwagę na i "W  

6 łyżek, 6 noży, 6 widelców, 6 łyżeczek, wszydlio razem S4 sztuk w gusta- 
wnem pudełku zamiast złr. S4, tylko iłr . IO.

To* sam e ze srebra Brltannlawszyitke razem *4 szt. w gnat. 
pudełku tyłka 7 słs>. Zamówienia wykonane będą punktualnie i sumiennie za zaliczką.

H. PREIS w Wledntn, I , lothenthnrmstrasse 29.

JKST Tysiące zlr. zyskn
można osiągnąć w najłatwiejszy spoBÓb na giełdzie

z  o g ra n lc a o ł te m  ry z y k ie m
biorąc udział w intoresach premiowych ( s p e k u la e y e  z  oarron lcw on csit r y z y k ie m ) ,  
kt*4>e s z e z e a ó ln ir j  p o le c i ć  n a le ż y  p r z e z o r n y m  s p e k u la n t o m ,  p « -  
n ie w a ż  s t r a t a  j e s t  z a w s z e  bsardzo o g r a n fe i o n ą ,  p o d c z a s  g i y  z y s k  

z u p e łn ie  j e s t  n ie o g r a n ic z o n y m .
N. p. może ryzyko w najgorszym razie najwyżrj wynosić:

przy 25 szt. senator. seStopJ. k r e d y t ....................... na złr. 1»»*—
.  25 B w ę g le r .  „  „ ........................ ...... ,  I M 1—
,, 25 .  a n g l e  „  ...................................... ........  « SłrSO
, złr. 5000 ssa« i? . r o n ty  p a p ie r  . . . .  ,  „ 4 0 '—
.  » 50o0 w r g l e r .  „  s ł * t r j  . . . .  » ,  S 5 * —

Bliższych o tern objaśnień, tudzież innych informacyj pod względem 'speknlacyj giełdo 
wych udziela mój dom najchętniej bez kosztów i wykonywa najpunktualniej wszelkie w gałęź 
bankową i wekslową wchodzące interesa. (220-5-12)

Frani Eckert’s Buk- u d  Weohslerbau,
Wie® 1. j^chuttiinriiiiK 14, Rfhe der Wlf>pIInger84r»»Be.

(Firma założona 1854 r.)

na przeciąg miesiąca, 
podczai którego n o 
żna korzystać z wszel
kich korzystn. zmian 

kursu.

m
Ces. kr. nadworny zakład artystyczny

wyrobów tkanych i haftowanych (2688-11-)
w  W ie d n iu ,  Ł ,  B e lle rjr^g sc  Wir. IO . 

Zflaoiiay lafełsd przfboiów kośotelnfoh.
W-,kójiy,«a «sifelfcie w tg gałąź wchodzące roboty, jak ch o rą  
gw ie to w a rz y sk ie , w stęg! do ch o rąg w i, o a k ry o la  n a
m ary  itd. za j or^czeriieai hardzo trwałego i ta ńego wyrobu. 
Cenniki i  wzory darmo. Dostawa takie na częściowe spłaty

Bieli i udelikatnlaskór 
dodaj ąo jej p ńezroc  
rtośd i  SwiełoSC do naj
późniejszych 1st. Och 
ula od opalenia sic, p 

gów i zmarszczek.

WIECZNA PIĘKNOŚĆ SKÓRY OTRZYMUJE SIĘ PRZY UŻYWANIU

P A R F U M E 1 R I G  O R I Z A

d e  L . L E G R A N D
Dost&wce Rossyjskiego Cesarskiego Dworu

O R I Z A  L A Ć I T Ś
L O T IC N  t M U L S I V Z

Bieli i oświeża skórę, spędza i niszczy piegi,

8 A V O N  O  F L I Z A
Doktora O. Reveil, najłagodniejsze mydło dla skóry

E S S - O R I M  e t  O R I M - Ł Y S
N a jn o w tz t  p e r fu m y  p r z y ję t e  i używane p r z e z  ś w ia t e leg a n ck i.

ORIZA POWDER
RYŻOWY PUDER 

Przylegający do skóry i nadający jej delikatność aksamitu.

SKŁAD G J. ■ i \Y N Y , 2,0/. HUK S "if. - H -1 N <i li E

Tep.cheTeuz

nadaje włosom 
i brodzie bezzwłe 
cznie ioh pierwo

tny kolor.

Do i po utyolu tego Środka 
nie trzeba myS głowy, nie 
plami bowiem skóry i ale 
jest szkodliwym zdrowiu,

C iągnięte sery e . równe1śry grane.’ W ś t M l e  __________________
Jesscee Istniejące iztuM  16,880

roku losów państwowych Rothschllda
atuszą bić wyciągf i^te a. 1 rotrea 1879 r. z 16,680 wygranemi.

Główne wygrane złr. 300,000, 75,000, 30,000, ogól wygranych okuło dilewlęó młltoiów złr.
O ile zapas starczy sprzedajemy:

Połówkę p ią t k i .........................ztr. 98-— \
« * t l » Ć # |a ę  ,  . . . .  —  1
D z i e s i ą t k ę  „  . . . .

.................................. 99
Cale i piątki losów oryginalnych knpujemj i sprzedajemy po kursie dziennym,

Dom bankowy Betteiheim 4  Comp, jw Budapeszcie, We"T™'lJ
Zamówienia z prowincyi wykonywamy za opłatnem nadesłaniem naleźytośoi lub za zaliczką. (388 4 12)

”  • 8 - H  [ °Piewti6c4 n» wszystkie wygrane.

•7

5)

Rudolf Rllxelll
blacharz

w Krakowie przy ul. Róiannej N r. 414
many od wielu lat jako praktyczny i bh- 
mienny wykonawca robćt, w zakres jego 
zawodn wchodzących, podejamje się i na
dal pokrywania dachów i wież kościelnych, 
ak w miejsen jakoteż i na prowincyi — 

wszelkim metalem, czy to własnym czy też 
na ten cel mn dostarczanym, z 2—3 letnią 
gwarancyą. Zarazem poleca skład swój zao 
jątrzony w wszelkie wyroby blacharskie ns 
jotraeby domowe, kąnielowe itp. po cenach 
jardzo umiarkowanych. [137-6-6]

Kapsnlkl elastyczne
z olejem rącznikowym, tra
nem, balsamem kopachu itd.

]. SoMslnep, sp te tea .
W kapsułce elastycznej I sorężystej przyj- 

mniBcej kształt przełyku, mieści się łyżeczka 
od kawy lub pół tejże, zawartości tak WBtrę- 
;nej w nźycin bezpośrednim, jak olei rąctni- 
towy, tran lub balsam kopachu. Forma ta 
lako nader dogodna do uźyc!a dla wszystkich, 
a w szczególności u dzieci zalecaną b-w i 

Składy główne zoaldaia *?ię: w K rako
wie w aptece rv W. R edyka Baran
kiem" i w aptece t». A Sledleok cgo; we 
Lwowie u p. K. M fk o lasza ; ora^ rą d- 
nsbycia we wszystkich aptekach Krakowa 
i Lwowa; jak równie w Chrzanowie n p. 
Sporpza. w Jaśle u n. Palcha, w Jordano 
wie u p. Kóhlera; w Eryniav n p. Nitrśbifcta, 
w Krzeszowicach u p. Rybackiego, w Leżaj
sku u p. D rakom, w Niepołomica-h u p. 
Tichy, w Nowym Sączu u p. Filipka i u p. 
Jakubowskiego, w Podgórzu n p. Skafol 
skiego, w Przemyślu u p. Tarczyńskiego, 
w Rzeszowie u p. Kalinowskiego, w Sscza 
wnicv u p. Jez orskiego, w Tarnowie u p. 
Chodackiego, u p. Rsida i u p. Ten^zpa, 
w Wieliczce u p. Mirayńskiego, w Żywcu 

p. Blumeutbala. (101-4-7) |

i e ,  S to c k

Mąkę kościaną
parowaną

* Bąjlepassya gatunku, t  g iręe so n ie a  
8V a do 4 %  a so ts  i S I  do S S %  k w is a  
fosforow ego, odsnasaooą n* w ystaw ie 
W arsza t s>ićj 1874 r. S y ę l o p i e H  
■ H M A B Sta, nabyć m o ln t  albo n  pod- 
o lian y d i lub w  A g e n e y l  G ita  
m & l » m ó w  « .  M l k n e l ł t f e  

, w . , J K j r m k o w l « .
O  W © * @ i ® e  R S M Ó W l « M l »  

e i p r & s s a  s i ę .  ( 2 9 6 - 2 7 2 0 )
Fabryka p&som ssąM k o śd ąa^  IspOdinai

fi. ScfeSnberaS Friskel
Pisy i nltoyM ę-stwej ped Nr.- 353/4.

NOWY WYNALAZEK

PIRT I X O R  A BRM
PARFUMERIA IXORA BREONI

E D .  P I N A D D  /■
Mydło. .........     ł  1’fik e S Ś
E sM n o y ®  dl®  e h  t o t e k  i • . . .  i  *  1' t t t W A  
W o d ®  t u a l e t o w ® n  *  I 'M D  
Pom ® d® , ♦ • • 111 .  I .  l e . e l e l  t  r i 2 t
Olejek...............   * FIX1
Puder ryżowy, , . , • . . , .  . * 1 SAL1
Kosmetyk................. m u  * flK © R A

87, Boulevard dt Strasbourg, 87.

171-6 )

AYAB0& DLAYN.s i  .
gai przeciw gośćcowi, nieżytom, bólom, 
S y  ranom, nagniotkom , oparzeniom iitd. 
^  Skład centralny w P a r y ż u ,  na Ulicy 

Neuve St. Merri, 40 i we wszystkich
. • /fl/l A

aptekach. (66 6 )

Prawdziwe tureckie dywany.
Otrzymałem w komis do sprzedania, bezpośrednio przez H f i i r  w 

Egipcie, znaczną ilość dyWĆUIÓW l u r e c k l c l l ,  które się odznaczają 
osobnym wyrobem i pięknością deseni od wszystkich innych dywanów 
europejskich. Zwracam na nie uwagę Szan. Publiczności, albowiem spo
sobność w y b o r u  1 B i b y e i ą  t a k  p ię k n y  c h  i  t r w a ł y c h  
d y w a n ó w  nie tak prędko się nadarzy, a po upływie ki'ku miesięcy 
niesprzedane odesłane zostaną. (294-2 4)

Antoni Ozern; w Krakowie
w  n®wym  i®h®li*, ®Łytieh JN#- 3 0 ,  U n ia  A . B .

K ■  i l W M H  W l  W i l l i  4
w  W IE K I1V IU , « fiśe lfti« r» B se  Wr. 6 , w  W I E D M U ,

polecają się J
di® hw pna I sp raedaży  w®*ystklęh p ap ie ró w  pąósdw aw yeh
‘ przemysłowych, losów, monet złotych i srebrnych pod Eąjkoraystmejszemi warunkami.

Zamówieni* z prowincji będą uskntec-nsione odwrotnie, t&kże na losj po 2 złr. wspóluej do- 
b rcczy n u rj loteryi państwowej, której czysty dochód poświęcony jest dla rodzin raotilizow&nyoh re
zerwistów wspólntj armii i dla rodzin mobilizowanej obrony krajowej obn części państw*. Ciągnienie 
tych losów odbędzie się dnia, 6 maro* b . r. (-2830-50)

ROB BOYiMU LIFFECTEUR
U p o w a ż n i o n y  w r  F r a n c y i ,  B o l g  i i ,  A u s t r y i  i  R o s s y i

R ob  jest S ir o p  c z y s z c z ą c y  k r e w  składu  czysto  roślin n ego , któiregjo, sk u teczn o ść  I 
spraw d zon a od w iek u  11778!.f iizi; !a bardzo sku teczn ie p rzeciw  w y r z u t o m  n a s h ó r n y m ,  I 
l i s z a jo m ,  s k r o f u ł o m ,  s t r u u o p i .  w r z o d o m ,  z a w a ł o m  i g r u c z o ł o m ,  z a k a ż e n i o m  k r w i  i c lw -  1 
r o b o m  z a r a ź l i w y m  n o w y m  i z s A a r z a l y t n .
P od p is w łasn oręczn y  Dra U u-.a u iie a u - oe-S at.n i -G urvais daje rękojm ie p r a w d z i w o ś c u j  

d klad  g łó w n y  w P aryżu , u l i ę a  R 1 0 H 3 3 ,  1 2 .

kiego
W K r a k o w i e  
— w C z e r

wi e  w aptekach pp. Tranozjńskiego i Eedyka — wa L w o w i e  u p. Krzjżtnow- 
n i o w c a c h  n p. Golichowskiego — S t a n i s ł a w o w i e  np' .  F. Stscher* apt.

Jana Hoffa jedynie prawdziwy

44 rasy od I&jdostojałojizyoh osób odiniozoay,
przeciw cierpieniom piersi i żołądka i zołzom.

Ś w ie tn e  zw ycięstw ® .
Uratować żjcie chorego o  [ m e  za przepadła p jest śyśeinem zwycięstwem, które

jego ciężkiego cierpienia piersiowego prawie opuszczono,

B e r l i n *  23 wrześni* 1878 r.
Ponieważ obecnie znów jestem oierpiącym, przeto zmuszony jestem znów chwycić 

się Pańskich skutecznych wyrobów słodowych ( p i w o  z d r o w i a  m w y c i ą g a  » * o - ; ( 
d o  w e®  a  I  e s o b o l n d n  r i o d o w a  z d r o w i a ) .

B a r o n  v . S o h i r p ,  rotmistrz pozasłużbowy i podporucznik policyi, 
Teltowerstrasse 13.

Oadookani Dmkaroi „CZASU".

H e r z b e r g  n. B . ,  25 października 1878 r.
Cierpię bardzo na astmę i dolegliwość przyrządów do oddychania. Pański a g ę a a -  

ezony wyclą® słodowy sprawia ulgę wedle lekarskiego oświadczenia w bólach 
cierpiących n* oddech, dlatego upraszam Pan* o przysłanie 4 flaszek, * jeszcze dla n -  
■nnlęola mego kaszlu, 4 paczki enblerfców słodowych na piersi.

Ctsars. i kró’;'nadworny browar wyciągu słodowego i fabryka 
wyrobów słodowych Jm n a  M » ffa  w Berlinie, Neue Wilhelm-

s tra s s e  Nr. 1.________________
D? c. fe. nadwornej fabryki wyrobów słodowych c fe. radcy i nadwornego 
dostawcy bardzo znacznej liczby panujących w Europie, pasa J a  a a Ho f f a ,  
właściciela złotego ferzjża s&słngi z koroną, kawalera znacznych praskich 

i niemieckich orderów w Wiedniu, Stadt, G-abeo, Biftsneratrasse 8.

Pierwsze prawdziwe skuteczna, rozwalniającc flegmę, cukierki słodowe na 
pieisi są opakowane w niebieskim papierze.

Skład w H r a h o w l e  u pp. TEAUCJZYŃSKIEGO, SIEDLECKIEGO APTEKA 
.PO D  BIAŁYM ORŁEM*, KAROLA CZERNICKIEGO *ptek., E. STOCKMARA aptek., 
W. EEDYKA apt., J .  JANIGI kupca; w I I r u t ] a c h  u p. K. Br. WITOSŁAWSKIEGO 
*pt.;. w K o ł o m y i  u p. S. M. HENICHA; w J T o w y m  S a c r a  u p. R. JAK UBO  W
SKIEGO; w S t a n i s ł a w o w i e  u p WILHELMA WALDEK i u p. GRYZIECKIEGO 
Następcy; w T a r n o w i e  u p. ED. RANKA apt (217-4 8)

Odpowiedzialny raądca Drukarni Józef MtukemUM,


